
C ena num eru 10 groszy.

6108 LUBAWSKI
POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE 

W ychodzi trzy razy tygodniow o: we w torek, czw artek i sobotę.

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczeniem  1 zlo ty , 
kw artalna w ynosi 2,40 zł. z doręczeniem  8,00 zł.

W  w ypadkach nieprzew idzianych  spow odow anych siłą  w yższą (prze­
szkód w  zakładzie, złożenia pracy  i t.p .) abonent nie m a praw a żąda­

nia niedostarczonych num erów  lub odszkodow ania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od w iersza 1 m m . na str. 6-łam . 15 gr. 
na str. 2-łam . 50 gr., ogłoszenia drobne słow o 20 gr. 

Z a ogłoszenia redakcja nie odpow iada.

T elefon N r. 59. K onto czekow e P. K . O . N r. 145266.

C zcionkam i drukarni B . M iłoszew sklego w N W em m iećcie n. D rw .
________________ __ J

Rok II. | Nowemiasto n. Drwęcą, wtoek dnia 20. sierpnia 1935 r. Nr. 98

Tępić razem chwast 
i złą wolę.

Na marginesie Zjazdu Legionistów.
A rtykuł poniższy , pióra ks. prof. Szydel- 

skiego, ukazał się na łam ach „K atolickiego  
G łosu Pracy". A utor podkreśla doniosłość  
przeżyw anych obecnie chw il i stw ierdza ko ­
nieczność m obilizow ania w spólnych w ysiłków  
na gruncie pracy państw ow ej.

N ie byłem  leg ionistą, nie jestem leg jonistą, 
nie piszę jako leg jonistą.

N ie m ożna jednak dzisiaj przechodzić do  
porządku dziennego nad leg ionistam i, nad ich  
zw iązkiem , tem bardziej na ich ostatn im  Z jazdem , 
którem u oni sam i św iadom ie, zapew ne nie bez  
zw iązku z dzisiejszą sytuacją polityczną w PolJ 
see, chcieli nadać specjalne znaczenie.

K iedyś —  przypom inam  sobie lato 1915 po  
odbiciu L w ow a przez w ojska austrjackie —  i ja  
bardzo nieśm iało zbliżałem się do leg ionistów . 
Przez w pływ  nastrojów , płynących z kół stron ­
nictw a narodow ego, duchow ieństw o nasze  
lw ow skie do leg jonów , do ich kom end, do ich  
T w órcy odnosiło się niechętn ie, zim no. Inaczej 
m yślały ty lko w yjątk i, a należał do nich ś. p. 
ks. biskup B andurski. G dy tedy otw orzono  
biuro L egjonów w lecie 1915 r., z pew ną nie­
śm iałością, z nieufnością odnosiłem  się do  niego. 
N ie szukałem kontaktu ze śp . H ipolitem  Śliw iń­
skim , który był przy szabli oficerskiej i w  B iu ­
rze L egjonow em  gospodarzył.

G dy jednak rozchodziły się w iadom ości o  
czynach żołnierskich leg jonistów szacunek  
i sentym ent w zrastał. M yślałem  sobie w ow ych  
m ieś. 1915, nie w yw alczą Polski, bo ich m ało, 
bo w bojach św iatow ej w ojny stanow ią garste-  
czkę, nie m ogącą w płynąć na  ostateczny  w ynik, 
ale stw orzą legendę, stw orzą literaturę, jak  
L egjony D ąbrow skiego, staną się now ym czyn ­
nikiem  w ychow ania now ych pokoleń . O dtąd, 
gdy inni daw ali w dalszym ciągu w yraz nie­
ufności, ja starałem  się zaw sze te jasne strony  
L egjonów  podkreślać, nie dając się już poryw ać  
fali uprzedzenia.

D ziś ci leg joniści rządzą Polską i rządzą, 
dzięki B ogu, m im o w szystk ie słuszne  i niesłusz­
ne zarzuty , nienajgorzej.

Pow iem , dobrze że są i że rządzą, że m ieli 
odw agę w ziąć w tych ciężkich czasach odpo ­
w iedzialność za losy naszej R zeczypospolitej, że  
oni w pierw szym  rzędzie stają na straży jej 
siły niezaw isłości.

W ielka w tern zasługa K om endanta ich śp  
Józefa Piłsudskiego, który ich do tej pracy  
państw ow ej w ciągnął i w drożył i na nich w  
pew nej m ierze oparł sw oje plany przebudow y  
ustro ju Państw a i stw orzenia siły w ojskow ej  
ku obronie jego granic.

Francja N arodow a spogląda dziś na orga ­
nizację w ojskow ą K rzyża O gnistego: w Polsce  
taką organizację kom batancką jest niezaw odnie  
Z w iązek L egjonistów z organizacją strzelecką  
jako przybudow ą.

T ak się stosunki faktycznie w  Polsce ukła­
dają, św iadectw em  tego obecny Z jazd L egioni­
stów  w K rakow ie.

Z jazd obecny był w ielką m anifestacją ku  
czci śp . M arszałka Piłsudskiego: ale byłjęszcze  
w w iększym stopniu m anifestacją polityczną. 
N a dzisiejszą chw ilę, na dzisiejszą w łaśnie  
chw ilę Z jazd w iele uczy, w iele m ów i. B ył tam , 
rzec m ożna sztab rządzący dziś Polską i było  
w idoczne usiłow anie jaknajm ocniej zw iązać się  
razem , by się tem pew niej przeciw staw ić w szel­
kim  m ożliw ym rachubom , niebezpieczeństw om  
z w ew nątrz, czy z zew nątrz.

C hw ila dzisiejsza, gdy brak już M arszałka  
Piłsudskiego, gdy now a K onstytucja w chodzi 
w życie i m a być w ybrany Sejm i Senat na  
now ych zasadach, gdy siły opozycyjne, w du ­
żej m ierze obezw ładnione, zechcą m oże siln iej 
próbow ać roboty podziem nej lub pogłębiać sia­
nie nieufności do tego co jest, tego rodzaju  
m anifestacja była potrzebną.

W ystąpili razem zgodnie prem jer Sław ek i 
generalny inspektor sił zbrojnych R ydz-Sm igły:  
to pierw szy fakt znaczący.

Niezwykły bunt murzynów w porcie Antwerpji.
Port w A ntw erpji był w idow nią niezw ykłe­

go buntu m urzynów z K onga, służących na  
okręcie „T hysville“ , utrzym ującym  kom unikację  
pom iędzy E uropą a K ongiem . O kręt ten odbył 
obecnie w A ntw erpji dłuższy  postó j ku zdziw ie ­
niu m arynarzy żaden m urzyn nie opuścił „T hy- 
svillu“ naw et na jedną chw ilę.

O kazało się, iż na okręcie belgijsk im w y ­
buchł bunt. B elgow ie stosują bardzo surow e 
środki w stosunku  do  czarnych, przybyw ających 
tu z K ongo. M urzyni sto jący na okrętach bel­

gijsk ich , w czasie pobytu w A ntw erpji, nie  
m ogą spędzić nocy poza statk iem , a jeśli to  
zrobią, w ów czas m uszą się zam eldow ać w  spec­

jalnym  hotelu m urzyńskim , gdzie panuje nie­
zw ykle surow y rygor. M urzyn m usi już o godz. 
11 w ieczorem staw ić się w hotelu , gdzie jest 
zam ykany. W  w ypadku jak iegokolw iek w ykro ­

IIT BI 8. ■

Inteligencja niemiecka odwraca się od reżimu 
hitlerowskiego.

T ajna niem iecka policja państw ow a w ypra­
cow ała obecnie —  w m yśl nadeszłych tu taj in- 
form acyj —  8 raportów dotyczących stosunku  
in teligencji niem ieckiej do reżim u narodow o-  
socjalistycznego.

R aporty te stw ierdzają, że rów nież i stan  
średni zaczyna obecnie nieprzychylnie odnosić  
się do reżim u. U rzędnicy nie biorą żadnego  
udziału w ruchu narodow o-socjalistycznym . 
C ała in teligencja hołduje raczej —  jak stw ier­
dzają raporty —  zasadom liberalnym nie po ­
sługując się w ogóle pozdrow ieniem hitlerow -  
skiem . B ardzo szczegółow o rów nież raport 
opracow any został na tle akcji szpiegow skiej 
jaką rozw ija obecnie G estapo w K ościołach  
katolickich .

Jak przepadli kandydaci niemieccy.
K A T O W IC E . W  ostatn iem zgrom adzeniu  

okr., ustalającem kandydatury do Sejm u, N iem ­
cy zgłosili 2 nazw iska, a m ianow icie: 1) posła  
B ernarda Jankow skiego, prezesa zarządu głów ­
nego „G ew erkschaft D eutscher A rbeit in Po- 
len“ , 3) dr. A lfreda R ojeka, kierow nika „G e­
w erkschaft der A ngestellten" i 3) R udolfa Sa- 
bassa naddyr. hutniczego.

Przed paru dniam i był u m nie pew ien po­
w ażny człow iek i opow iadał na podstaw ie rze­
kom ych w ynurzeń żony jak iegoś kapitana z  
M inisterstw a Spraw W ojskow ych, że m iędzy  
Sław kiem  a R ydzem Śm igłym toczy się w ście­
kła w alka o w ładzę, że R ydz-Sm igły chce  
m ieć także w ładzę cyw ilną, a Sław ek go do  
niej nie dopuszcza.

W idocznie pew ne żyw ioły opozycyjne, 
upraw iające politykę im gorzej, tem lep iej, 
św iadom ie tak ie rzeczy zm yślają i puszczają w  
kurs, aby szerzyć w ew nętrzny zam ęt i nieuf­
ność. T ę tak tykę w idzi się od szeregu lat. 
Słyszę z kół opozycji już od przeszło 5-ciu lat 
o blisk iej rew olucji, o krw aw ej reakcji z dołu  
przeciw dzisiejszym rządom i dzisiejszem u  
reżim ow i.

Solidarne w ystępow anie Sław ka z R ydzem  
Śm igłym te rachuby i naoczne kom binacje 
pom iesza.

T ym razem  nie Sław ek, ale R ydz-Sm igły 
pow iedział: „Jeżeli kto w kraju liczy na jak ieś  
chw ile słabości, to jeszcze raz nieudolnie się  
przeliczył; a jeżeli ktoś z zew nątrz na tę oka ­
zje kalkuluje, to niech w ie, że po cudze rąk  
nie w yciągam y, ale sw ojego nie dam y“ . Prze­
stroga to dla w rogich żyw iołów zew nętrznych, 
ale i dla w ew nętrznych m alkontentów , jeśli 
liczą na w ew nętrzne am bicje generałów i puł­
kow ników i spodziew ają się, że przez ich pod ­
sycanie sam i prędzej do w ładzy przyjdą.

M ów ił R ydz-Śm igły: „Jest w ielkość Polski, 
w ydźw ignięta duchem K om endanta na  ogrom ne  
w yżyny, bo jest cały szereg w artości i sił, 
których przed nam i w  Polsce nie  było . Pilnujm y  
tego now ego  nabytku  serca i rozum u  polskiego* 1*. 

W ezw anie to do leg jonistów , aby tych w ar­
tości bronili. A le czy ty lko do nich?

R ydz-Sm igły m ów i o całej arm ji polskiej 
i całk iem  słusznie. A nie ty lko o arm ji. T o co  
m ów ił o „utyskiw aniu**, o „m yśli i dobrej w oli**, 
nie do arm ji jest skierow ane, ale do cyw ilnego  
społeczeństw a, do ow ych żyw iołów i sił naro ­
dow ych, które tkw ią w obozach opozycyjnych, 
zasugestjonow ane tak tyką stronnictw opozycyj­
nych i karm ione zm yślonem i często fałszyw ie 
faktam i, jak ie do m ojej też w iadom ości często  
dochodziły.

C zas jest, aby ustały z jednej strony sianie  
nieufności do w łasnych w ładz państw ow ych, 
a  z drugiej strony szykany przeciw niew innym .

C zas jest, aby żyw ioły narodow e i katolic­
kie zaprzestały w alki m iędzy sobą, a złączyły  
sw oje w ysiłk i w pracy pozytyw nej dla narodu
i Państw a, bo czasy są ciężkie, a w rogów  
m am y dużo.

L egjoniści w dziedzińcu kolum now ym W a­
w elu w ysłuchali M szy św ., odpraw ionej przez  
ks. bisk . R esponds. Sław ek i R ydz-Śm igły  stali 
na froncie, za nim i sztandary poczty , generało­
w ie, szeregi pułkow e leg jonistów . Z piersi 
w szystk ich po M szy św . płynęła pieśń „B oże 
coś Polskę**.

N ie radykalny, ale zdrow y kierunek, w ska­
zany już daw no przez M arszałka Piłsudskiego, 
jako jego testam ent, utrw ala się.

M ow a R ydza-Śm igłego była jakoby  w yciąg­
nięciem  ręki, chętnej do zgody, w stronę naro ­
dow ych żyw iołów z opozycji.

N iechaj żyw ioły narodow e i katolickie  
ułatw ią pozytyw ną w spólną pracę dla Państw a, 
nie w yw ołują niepotrzebnych ofiar. T ępić razem  
chw ast i złą w olę. K s. prof. dr. Szydelski.

czenia przeciw tym  przepisom nakładane są na  
bardzo surow e kary pieniężne.

M urzyn opuszczając statek otrzym yw ał 
specjalny żeton, który m usiał następnie zosta­
w ić w hotelu na dow ód, iż tam spędził noc. 
T ej niew oli postanow ili obecnie m urzyni przeciw ­
staw ić się i na pierw szym statku , jak i przybył 
z K ongo w ybuchł bunt. M urzyni w  ciągu  trzy ­
tygodniow ego posto ju „T hysville“ nie opuścili 
naw et na chw ilę pokładu, protestu jąc przeciw  
przym usow em u lokow aniu ich w hoteląch-w ię- 
zieniach.

B unt ten jest niezw ykłem pośw ięceniem  
ze strony czarnych, którzy po kilkutygodnio ­
w ej służbie na m orzu nie opuszczają naw et 
statku w czasie posto ju w porcie. Z azw yczaj 
w czasie sw ego przyjazdu do  A ntw erpji w ycho­
dzili oni na ląd , ażeby kupić najrozm itsze dro ­
biazgi dla sw ych krew nych w K ongo.

Przy 138 delegatach , którzy brali udział w  
zgrom adzeniu , w ystarcza 35 głosów do tego, 
by dana kandydatura została w pisana na listę. 
Poniew aż delegatów -N lem ców było na zgrom a ­
dzeniu 36, w ięc kandydatury niem ieckie m iały  
w szelkie szanse przejścia. G łosy niem ieckie 
rozbiły się jednak w ten sposób, że Jankow ski 
otrzym ał 16 głosów , dr. R ojek 12 i dyr. Sabass  
8 głosów . W skutek rozstrzelenia się głosów  
niem ieckich , żaden kandydat niem iecki nie  
przeszedł.

Oiywiony eksport węgla na rynki 
śródziemnomorskie.

G D Y N IA . M iarą ożyw ienia jak ie przybrał 
w ostatn ich tygodniach eksport polskiego w ęgla  
do portów basenu M orza Śródziem nego, m oże 
służyć fakt, że ty lko w ciągu dw uch dni, a  
m ianow icie 10 i 11 b. m . opuściło G dynię 7  
parow ców  z transportam i w ęgla  do  tych  portów . 
Statk i te zabrały łącznie 45.000 ton w ęgla i 500  
ton koksu, który był przeznaczony do W łoch, 
G recji, Jugosław ji i na w yspę M altę. Prócz  
tego w porcie gdyńskim  ładuje obecnie w ęgiel 
do portów  M orza Śródziem nego jeden m otoro ­
w iec i 6 parow ców , a w tem 2 w łoskie i po  
jednym greckim , rum uńskim , angielsk im , jugo ­
słow iańskim i norw eskim .
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Bardzo poważne groźby Wielkiej Brytanji.
L O N D Y N 1 5 . 8 . T o w a rz y s z ą c y E d e n o w i  

k o re z p o n d e n t d o p lo m a ty c z n y  „ D a ily  T e le g ra p h 1 4 , 
w  n a s tę p u ją c y  s p o s ó b  s tre s z c z a ro z m o w y d e le ­
g a c ji b ry ty js k ie j z F ra n c ją .

D e le g a c i b ry ty js c y  p rz e d s ta w ić m ie li L a v a -  
lo w i p o g lą d  W . B ry ta n ji n a  s y tu a c ję  e u ro p e js k ą , 
ja k ą w y tw o rz y ć b y  s ię m o g ła z a trz y  d o  5 -c iu  
la t w  ra z ie w o jn y w ło sk o -a b is y ń sk ie j. Z e s tro n y  
b ry ty js k ie j k ła ś ć m ia n o s p e c ja ln y n a c is k n a  
n a s tę p u ją c e p u n k ty : fa ta ln y p rz y k ła d , g d y b y  
L ig a N a ro d ó w  n ie m o g ła  p rz e sz k o d z ić  z a a ta k o ­
w a n iu je d n e g o  c z ło n k a  L ig i N a ro d ó w  p rz e z  d ru ­
g ie g o , 2 ) o b n iż e n ie z n a c z e n ia tra k ta tó w , 3 ) ro z ­
w ia n ie w s z e lk ic h  n a d z ie i n a  p a c y f ik a c ję  E u ro p y ,  
4 ) p o w a ż n e n a s tę p s tw a  g o s p o d a rc z e d la  s a m y c h  
W ło c h , 5 ) W ie lk a B ry ta n ja  n ie  m o g ła b y p rz e jś ć  
d o  p o rz ą d k u d z ie n n e g o n a d fa k te m z n a c z n e g o  
z a d łu ż e n ia W ło c h w p rz e m y ś le a n g ie lsk im , 
w o b e c c z e g o W ło c h y  n ie m o g ą o c z e k iw a ć d a l­
s z e g o ro z s z e rz e n ia k re d y tó w , 6 ) w  w y p a d k u ,  
g d y b y F ra n c ja n ie o p ie ra ła s ię n a z a s a d a c h  
L ig i N a ro d ó w , W ie lk a B ry ta n ja n ie m o g ła b y  
ró w n ie ż  o p ie ra ć  n a d a l s w e j p o lity k i z a g ra n ic z n e j  
n a p o d s ta w a c h in s ty tu c ji g e n e w s k ie j , b y ła b y  
z m u s z o n a w y c o fa ć s ię z e s p ra w e u ro p e jsk ic h  
i s z u k a ć d la s ie b ie z a b e z p ie c z e n ia g d z ie in d z ie j 
n a d ro d z e d w u s tro n n y c h p o ro z u m ie ń .

D e le g a c i b ry ty js c y  u w a ż a li z a w s k a z a n e  ra z  
je s z c z e p o d k re ś lić , iż —  z d a n ie m  rz ą d u  a n g ie l­
s k ie g o —  is tn ie ją d w ie z a s a d n ic z e m o ż liw o ś c i : 
ro k o w a n ia  w  c e lu  p o k o jo w e g o  z a ła tw ie n ia  s p o ru , 
a lb o p rz e k a z a n ie s p ra w  L id z e N a ro d ó w , k tó ra  
d n ia 4 w rz e ś n ia d o k o n a ła b y p rz e g lą d u s y tu a c ji  
i o k re ś li ła  s w ą p ro c e d u rę i z o b o w ią z a n ia .

L O N D Y N . „ N e w s  C h re n lc le 4 4 z a m ie sz c z a  w y ­
w ia d  z c e sa rz e m  A b isy n ji, w  k tó ry m  H a ile S a -  
la ss ie m . in . o ś w ia d c z y ł, iż n ie p rz y p u s z c z a , b y  
F ra n c ja i A n g lja m o g ły p o s tą p ić  n ie sp ra w ie d li­
w ie w  s to s u n k u  d o  je g o k ra ju . H a ile S a la s s ie  
n ie w ie rz y  ró w n ie ż w  is tn ie n ie p ro je k tó w p o ­
d z ia łu  A b is y n ji .

P o s e ł A b is y n ji u  L a v a la i E d c n a .
P A R Y Ż  1 5  s ie rp n ia . P re m je r L a v a l p rz y ją ł 

p o s ła A b isy n ji w  P a ry ż u  T e c le  H a w a r ia ’e , k tó ry  
o d w ie d z ił ró w n ie ż d z is ia j m in is tra E d e n a w  
a m b a sa d z ie a n g ie ls k ie j .

B ó jk a  m ię d z y w ło s k im  s e k re ta rz e m  k o n s u la tu  
a  a b is y ń s k im p o lic ja n te m .

L O N D Y N . A g e n c ja R e u te ra d o n o s i z D ż i-  
b u tti: N a s ta c ji D iz e d a z u a n a k o le i D ż ib u tti-  
A d d is A b e b a w y d a rz y ł s ię in c y d e n t, w c z a s ie  
k tó re g o  s e k re ta rz  k o n s u la tu  w ło s k ie g o  w  A d e n ie

Śmierć jednego z najsławniejszych lotników 
świata.

W ille y  P o s t s p a d l i z a b ił s ię p o d c z a s  
g ig a n ty c z n e g o  lo tu  d o  E u ro p y  n a d B ie g u n e m

P ó łn o c n y m .
S E A T T L E . Z n a n y  lo tn ik  a m e ry k a ń sk i W ille y  

P o s t, k tó ry w  to w a rz y s tw ie  a k to ra W illy R o g -  
g e rs a z a m ie rz a ł d o k o n a ć d z iś p rz e lo tu  n a d  B ie ­
g u n e m P ó łn o c n y m w k ie ru n k u L e n in g ra d u , 
s p a d ł z s a m o lo te m  n a z ie m ię p o d  P o in t B a rro w ,  
n a jb a rd z ie j w y s u n ię tą n a p ó łn o c p la c ó w k ą z a ­
m ie s z k a łą p rz e z  b ia ły c h w  A m e ry c e . P o s t i je ­
g o p a s a ż e r p o n ie ś li ś m ie rć n a m ie js c u .

W ia d o m o ś ć o k a ta s tro f ie  p rz y n ie ś li d o  P o in t  
B a rro w  e s k im o s i, k tó rz y s p o s trz e g li s p a d a ją c y  
s a m o lo t. W e d łu g w ia d o m o ś c i, n a d e sz ły c h z  
P o in t B a rro w , n a m ie js c u k a ta s tro fy ż o łn ie rz e  
w y d o b y li z p o d s z c z ą tk ó w  a p a ra tu z w ło k i F o ­
s ta i R o g g e rs a i p rz y w ie ź li je d o s z p ita la w  
P o in t B a rro w . W ia d o m o ś ć o k a ta s tro f ie p o g rą ­
ż y ła w  g łę b o k im  ż a lu  a m e ry k a ń s k ie k o ła lo t­
n ic z e , w śró d  k tó ry c h  o b a j lo tn ic y m ie li w ie lu  
o s o b is ty c h  p rz y ja c ió ł .

Z  B IE G IE M  F A L .
2 2  P O W IE Ś Ć

(C ią g  d a ls z y )
L o s tw ith ie l c h w a lił to d z ie ło ; s z c z e g ó ln ie j 

u s tę p  o m n ic h u T ro iło i je g o n ie s z c z ę ś liw e j  
m iło ś c i, o ty m  w y ra z ie p rz e z n a c z e n ia w y ry ty m  
n a ś c ia n ie je g o  c e li , w y ra z ie , k tó ry w g ry z ł s ię  
w  d u s z ę b ie d n e g o  c z ło w ie k a .

Iz o la ro z u m ia ła z n a c z e n ie te g o g re c k ie g o  
w y ra z u , to  te ż u p u ś c iw s z y b ia ły  z e  z ło te m  k a r ­
n e t, ja k . z a tru tą s łrz a łę n a k o la n a , p a trz a ła  
s z k la n n y m  w z ro k ie m  ja k L o s tw ith ie l p o s z e d ł  
w  ta n ie c z ja k ą ś z n a k o m itą d a m ą z o k o lic y  a  
p o te m  w a lc o w a ł z B a lb in ą  C ro w th e r k u w ie l­
k ie j ra d o ś c i m a tk i i k ilk u in n y c h m a tro n s ie ­
d z ą c y c h n a k a n a p ie p rz y  d rz w ia c h .

—  J a k a z n ic h d o b ra n  i p a ra , o n a ja s n a  
b lo n d y n a , o n b ru n e t o b la d e j c e rz e i ta k z a j­
m u ją c e j p o d s ta w ie .

T a k g a w ę d z iły  p o w a ż n e p a n ie a w ś ró d te ­
g o , o d c z a s u  d o  c z a s u  ja k iś m ę ż c z y z n a w  ś re d ­
n im  w ie k u —  b ra ł to  je d n ę  to  d ru g ą z  n ic h  p o d  
rę k ę i p ro w a d z ił d o b u fe tu . T a m , z w y k ły m  
rz e c z y b ie g ie m , b y ły o k ro p n e c u g i z p o w o d u  
p o o tw ie ra n y c h o k ie n , c o ta ń c z ą c y z n a jd o w a li  
z a c h w y c a ją c e m  D o k tó r  B a y n h a m  z  u rz ę d u  p rz e ­
s trz e g a ł w s z y s tk ic h o n ie b e z p ie c z e ń s tw ie ; le c z  
s w o ją d ro g ą  z a c ie ra ją c rę c e p o w ta rz a ł ż a r to b li­

N e c o n a to  z o s ta ł c ię ż k o  z ra n io n y p rz e z  p o lic ja n - | 
ta a b is y ń s k ie g o . P o lic ja n t je s t ró w n ie ż ra n n y , i

A b is y n ja  z b ro i s ię
P A R Y Ż  „ L e M a tin 4 4 d o n o s i z L o n d y n u , ż e  * 

w e d łu g  w ia d o m o ś c i, n a d e s z ły c h  z  A d d is A b e b a , ? 
rz ą d a b is y ń sk i w y s ła ł k o le ją w k ie ru n k u p ro - \ 
w in c y j p o g ra n ic z n y c h d u ż e z a p a s y  b ro n i  i a m u - | 
n ic ji, Z e s to lic y  A b isy ń ji o d e s ła n o  o s ta tn ie  tra n s - j 
p o r ty  k a ra w a n o w e z a m u n ic ją  i b ro n ią . W e d łu g  i 
in fo rm a c y j z A d d is A b e b a , w  p ro w in c ja c h p ó ł- j 
n o c n y c h  z g ro m a d z o n o  4 5 0 .0 0 0 ż o łn ie rz y w p o - j 
g o to w iu w o je n n e m . D z ie n n ik i d o n o s z ą d a le j z | 
L o n d y n u , ż e w e d łu g  o trz y m a n y c h ta m w in d o - s 
m o ś c i z A d d is A b e b a , d o A b isy n ji p rz y b y ł o s - | 
ta tn io  tra n s p o r t 2 .0 0 0  k a ra b in ó w  m a s z y n o w y c h  ? 
z J a p o n ji .

P o d  a b is y ń s k ą p o k ry w k ą  g o tu ją  s ię  
k o m p lik a c je  n a  g ra n ic y  n ie m ie c k o -a u s trja c k ie j . :

W IE D E Ń . „ R e ic h s p o s t 4 4 s tw ie rd z a n a p o d - | 
s ta w ie w ła s n y c h  in fo rm a c y j z R z y m u , ż e w ło - 1 
s k ie k o ła p o lity c z n e o b a w ia ją  s ię k o m  p l  i k a c y  j 1 
n a g ra n ic y  a u s tr ja c k o -n ie m ie c k ie j n a w y p a d e k  I 

w o jn y w ło s k o -a b isy ń s k ie j . W ia d o m o ś ć  ta je s t ’ 
o ty le  c ie k a w a , i le , ż e d o tą d  k o ła w ło s k ie z a ­
p rz e c z a ły  m o ż liw o ś c i z a is tn ie n ia  ta k ie j s y tu a c ji .

R ó w n o c z e ś n ie d z ie n n ik d o n o s i, ż e B e r lin  
p ra g n ie o b e c n ie u ś p ić c z u jn o ś ć M u s so lin ie g o  w  
o d n ie s ie n iu d o z a k u s ó w  n ie m ie c k ic h  n a  A u s tr ję  
o d n o s z ą c s ię z n ie n a tu ra ln e m i w p ro s t o b ja w a m i 
p rz y ja ź n i d o R z y m u . P o lity k ę tę je d n a k p rz e j­
rz a ł M u s s o lin i , d o s z e d łs z y  d o p rz e k o n a n ia , ż e  
N ie m c y p ra g n ą w  te n s p o só b u z y s k a ć w o ln ą  
rę k ę w  A u s tr j i .

Z  te g o p o w o d u s to s u n k i w ło s k o -n ie m ie c k ie  
—  k o ń c z y d z ie n n ik —  p o z o s ta n ą w d a ls z y m  
c ią g u  o z ię b łe .

5 0 0 0  c h o ry c h  n a  M a la r ję .
L O N D Y N , „ T y m e s d o n o s i z A le k s ą n d r ji  

o w z m o ż o n y m  ru c h u tra n sp o r to w c ó w w ło s k ic h  
p rz e z k a n a ł S u e z k i d o E ry tre i . N a g re c k ic h  
o k rę ta c h  p rz e w o ż o n e s ą w ie lk ie tra n sp o r ty  b y ­
d ła , s a m o c h o d ó w  i ło d z i m o to ro w y c h . W ię k ­
s z o ś ć tra n s p o r tó w p rz e c h o d z i n o c ą p rz y c z e m  
s ta tk i p ły n ą w  z n a c z n e m  o d d a le n iu o d m ia s ta .  
D o ty c z y  to z w ła sz c z a s ta tk ó w , w io z ą c y c h d o  
o jc z y z n y c h o ry c h  ż o łn ie rz y .

L ic z b a  ż o łn ie rz y , k tó rz y z a p a d li n a m a la r ję  
d y s e n te r ję i ty fu s i k tó ry c h  o d e s ła n o  d o  W ło c h , 
w y n o s i o k o ło  5 0 0 0 lu d z i.

O d d z ia ły  tu b y lc z e z S o m a li i E ry tre i w y s y ­
ła n e s ą d o  T ry p o lis u , n a ic h m ie js c e z a ś p rz y ­
c h o d z ą o d d z ia ły  try p o lita ń s k ie .

Jakich kandydatów na posłów wybrano w całej 
Polsce?

A n i je d n e g o  N ie m c a  —  z a le d w ie  p ię c iu  Ż y d ó w

W A R S Z A W A O k rę g o w e z g ro m a d z e n ia  
w y b o rc z e w y b ra ły w  c a ły m  k ra ju ra z e m  5 0 9  
k a n d y d a tó w  n a p o s łó w  d o  S e jm u n a 2 0 8 p rz y ­
s z ły c h m a n d a tó w .

O k o ło 5 0 p ro c e n t k a n d y d a tó w n a le ż y d o  
s ta n u ro ln ic z e g o . O k o ło 1 0 0 k a n d y d a tó w  re k ru ­
tu je s ię  z e s ta n u  u rz ę d n ic z e g o , n ie c o  m n i<  j je s t  
re p re z e n ta n tó w  w o ln y c h  z a w o d ó w .

W  m ia s ta c h o k o ło  2 0  k a n d y d a tó w n a le ż y  
d o ś w ia ta p rz e m y s ło w e g o i ty lu ż d o ś w ia ta  
ro b o tn ic z e g o  i rz e m ie ś ln ic z e g o .

Z w ra c a u w a g ę , ż e w s k u te k w ie lk ic h ta rć  
w  ło n ie m n ie js z o ś c i n ie m ie c k ie j , m n ie js z o ś ć ta  
n ie z d o b y ła a n i je d n e g o k a n d y d a ta . P o d o b n ie  
je s t z Ż y d a m i, k tó ry c h w e w n ę trz n e ro z b ic ie  
s p o w o d o w a ło , ż e m o g li o n i w y s u n ą ć  z a le d w ie  5  
k a n d y d a tó w , p rz y c z e m  s z a n se w y b o ru ic h n a  
p o s tó w  s ą m in im a ln e .

w ie : „ s z y k u je  s ię d la m n ie ro b o ta 4 4 . T a k  z a s p o ­
k o iw s z y s u m ie n ie p rz e s tro g ą , p a trz a ł s p o k o jn ie  
ja k  je g o  p rz y s z li p a c je n c i je d li lo d y i s z u k a li  
c h ło d n y c h  z a k ą tk ó w  d o  f l ir tu .

—  N a p ie rw sz e m  m ie jsc u s ta w ia m  b a l d z ie ­
c in n y a p o te m  b a le p u b lic z n e ; p o d w z g lę d e m  
p ra k ty c z n o ś c i d o  k ie sz e n i d o k to ró w  n ic z n a m  n ic  
k o rz y s tn ie jsz e g o . T e k o ry ta rz e i n a m io ty  z ż a ­
g lo w e g o  p łó tn a  w ia tre m  p o d s z y te to  p ra w d z iw e  
ż n iw o d la le k a rz a .
Iz o la ta ń c z y ła b a rd z o w ie le , le c z z a le d w ie p a ­
m ię ta ła n a z w is k a s w y c h ta n c e rz y . C z u ła ty lk o , 
iż u n o s i s ię w  ja k im ś  w irz e  ś w ia tła i b a rw  p rz y  
d ź w ię k a c h k o ły sz ą c e j ją m u z y k i. W s z y s tk o  
s n e m  s ię b y ć z d a w a ło  —  le c z n ie s n e m  s tra s z ­
n y m , ja k te n s e n w  d o m u p rz y k o m in k u . T o  
b y ło  m a rz e n ie s z c z ę ś liw e is to ty  s k rz y d la te j , k tó ­
ra n ie m a ż a d n e j tro s k i n i o b a w y  o p rz e s z ło ś ć . 
A  p o le m  p rz y s z ła k o le j n a je j w a lc a z L o s tw i-  
th ie le m ,

P o rw a ł ją w  s w e s iln e ra m io n  ja k o d p ły w *  
m o rz a p o ry w a w rą tły  k w ia te k : n ie c z u ła ż a d n e ­
g o  ru c h u z e  s w e j s tro n y , w ie d z ia ła ty lk o , ź e  
p ły n ie , p ły n ie , p ły n ie w  ta k t te j o m d le w a ją c e j  
m e lo r ji.

O rk ie s tra g ra ła ta k  p o p u la rn e g o w a lc a —  
w a lc a , k tó ry  ro b ił fu ro r rę o s ta tn ie g o la ta w  
S a u th -K e n s in g to n —  I I n ‘y o q u e to i —  tę  

-z w ro tk ę o rk ie s tra p o w ta rz a ła o d c z a s u d o  
c z a s u .

Stan bezrobocia w Polsce.
W A R S Z A W A . W e d łu g  d a n y c h  b iu r P o ś ­

re d n ic tw a P ra c y  p rz y  F u n d u s z u P ra c y  n a d z ie ń  
1 0 s ie rp n ia b r . l ic z b a b e z ro b o tn y c h , z a re je s tro ­
w a n y c h n a te re n ie c a łe g o p a ń s tw a w y n o s iła o -  
g ó łe m  2 9 4 .9 4 0  o s ó b , c o s ta n o w i s p a d e k  w  s to ­
s u n k u  d o  p o p rz e d n ie g o ty g o d n ia  o 1 0 .1 8 0  o s ó b .

Kronika.
N o w e m ia s to , d n ia 1 9 . s ie rp n ia 1 9 3 5 r .

P o n ie d z ia łe k  J a n a C u d e tw r .
W to re k B e rn a rd a O p . D . K .
Ś ro d a J o a n n y  F re m io t W d o w y
S ło ń c a : w sc h ó d o t{ o d z . 4 .2 5 z a c h ó d o g o d z . 1 8 .5 5

Rzemiosło domaga się ulg podatkowych.
Warszawa. S a m o rz ą d rz e m ie ś ln ic z y z w ró c ił s ię  

z o b s z e rn y m m e m o rja łe m  d o c z y n n ik ó w  m ia ro d a jn y c h ,  
w s k a z u ją c n a k o n ie c z n o ś ć  z n ie s ie n ia d o d a tk ó w n a rz e c z  
z w ią z k ó w s a m o rz ą d o w y c h , p o b ie ra n y c h o d w ła ś c ic ie li 
w a rs z ta tó w  rz e m ie ś ln ic z y c h , p o s ia d a ją c y c h  k a r ty  rz e m ie ś l­
n ic z e n a te re n ie w o je w ó d z tw a  p o z n a ń sk ie g o , p o m o rs k ie g o  
i g ó rn o ś lą sk ie g o  c z ę ś c i w o j. ś lą s k ie g o .

N a s tę p n y  p o s tu la t d o ty c z y k u m u lo w a n ia k ry z y so ­
w e g o d o d a tk u  i p o d a tk u d o c h o d o w e g o w je d n ą c a ło ść ,  
ja k o te ż z m ia n y  p rz e p is ó w  o b e c n y c h  u s ta w  w  te n  s p o s ó b , 
a b y  d o c h ó d  p o d le g a ją c y  o p o d a tk o w a n iu b y ł ró w n y w y ­
s o k o śc i d o c h o d u , w y n ik a ją c e g o  z a r t . 4 3 u s ta w y , to  je s t  
a b y o p o d a tk o w a n ie ro z p o c z y n a ło s ię o d s u m y  2 .5 0 0 (z a ­
m ia s t 5 0 0  z ł,) w  s to s u n k u  ro c z n y m .

J a k  w s k a z u je  s a m o rz ą d  rz e m ie ś ln ic z y , p o w in ie n  b y ć  
p o b ie ra n y p o d a te k d o c h o d o w y z a ró w n o o d w ła śc ic ie li  
w a rs z ta tó w  rz e m ie ś ln ic z y c h , ja k  i o d p ra c o w n ik ó w  ty c h  
w a rsz ta tó w  o ra z  p ra c o w n ik ó w  in s ty tu c y j rz e m ie ś ln ic z e g o  
s a m o rz ą d u  g o s p o d a rc z e g o , w e d łu g  je d n e j s k a li, p rz y d o ­
c h o d a c h p o w y ż e j 2 .5 0 0 z ł w  s to su n k u  ro c z n y m .

N ie z a le ż n ie  o d te g o p rz y z n a n e p o w in n y b y ć u lg i  
p o d a tk o w e w ła śc ic ie lo m  ty c h  w a rs z ta tó w  rz e m ie ś ln ic z y c h , 
k tó rz y  w  c ią g u  ro k u  g o s p o d a rc z e g o  z a p ro w a d z ą  w  s w y c h , 
w a rs z ta ta c h  k o n ie c z n e in w e s ty c je , p o d  w a ru n k ie m  p ro w a ­
d z e n ia p ra w id ło w y c h , w z g lę d n ie u p ro s z c z o n y c h k s ią g  
h a n d lo w y c h .

W re s z c ie p o w in n y  b y ć u s ta lo n e k w a r ta ln e te rm in y  
p ła tn o ś c i p a ń s tw o w e g o  p o d a tk u  d o c h o d o w e g o i z re a liz o ­
w a n y  p rz e p is a r t . 1 0 2  u s ta w y  p o d a tk o w e j w te n s p o só b ,  
a b y  je d e n  n a k a z p ła tn ic z y  m ó g ł je d n o c z e ś n ie o b e jm o w a ć  
w y m ia ry  d w u  lu b  w ię c e j p o d a tk ó w  z a te n o k re s  
p o d a tk o w y .

P o d k re ś lo n y je s t fa k t, ż e z a p io je k to w a n e p rz e z  
Z w ią z e k iz b rz e m ie ś ln ic z y c h  z m ia n y  o b e c n ie  i o b o w ią z u ją ­
c y c h u s ta w  o  p a ń s tw , p o d a tk u  d o c h o d o w y m  i k ry z y s o w y m  
d o d a tk u  d o te g o  p o d a tk u  w y ra ź n ie  z m ie rz a ją d o  s p ra w ie ­
d liw e g o  ro z ło ż e n ia  c ię ż a ru  p o d a tk o w e g o , z ró w n a n ia o p o ­
d a tk o w a n ia n a c a ły m  o b s z a rz e p a ń s tw a i u p ro sz c z e n ia  
o b lic z e n ia p o d a tk u  i w p ro w a d z e n ia je d n o lite j  s k a li 
p o d a tk o w e j.

Z m ia n y  te m a ją  te ż n a c e lu  u p ro s z c z e n ie m a n ip u la ­
c ji w  u rz ę d a c h  s k a rb o w y c h , ja k  i p ro w a d z e n ia k s ią g  b ie r -  
c z y c h  w  ty c h  u rz ę d a c h , u p rz y s tę p n ie n ie p ła tn ik o m  m o ż li­
w o ś c i w y w ią z a n ia s ię z o b o w ią z k u te rm in o w e g o u is z c z a ­
n ia  p a ń s tw o w e g o  p o d a tk u  d o c h o d o w e g o  o ra z w p ro w a d z e ­
n ie je d n e g o  u a k a z u  p ła tn ic z e g o n a d w a lu b w ię c e j p o ­
d a tk ó w .

Do Miłośników sportu pływackiego na Pomorzu.
R o k  ro c z n ie o d b y w a s ię w  T o ru n iu  w ie lk a im p re z a  

p ły w a c k a o p u h a r p rz e c h o d u i „ D n ia P o m o rs k ie g o " p o d  
n a z w ą „ W p ła w  w z d łu ż T o ru n ia ” , k tó ra z je d n e j s tro n y  
s ta n o w i n ie p o w s z e d n ią a tra k c ję s p o r to w ą z e w z g lę d u  n a  
p o z io m  i l ic z b ę z a w o d n ik ó w , z d ru g ie j s tro n y z a ś p rz y ­
c z y n ia s ię w y b itn ie d o  p ro p a g a n d y  p ię k n e g o s p o r tu  p ły ­
w a c k ie g o  w  n a s z e j d z ie ln ic y . J a k o  ta k a d a je o n a d o s k o ­
n a łą o k a z ję d o  w y b ic ia s ię  ta le n to m p ły w a c k im , k tó ry c h  
s p o rą l ic z b ę m a m y  w  p o m o rs k im  ś w ie c ie s p o r to w y m ,

W  ro k u  b ie ż ą c y m  „ W p ła w  w z d łu ż T o ru n ia ” o d b ę ­
d z ie  s ię d n ia 2 5 . s ie rp n ia n a tra s ie w iś la n e j, w y n o s z ą c e j  
o k o ło  2 ty s ię c y  m e tró w  d la z a w o d n ik ó w  i o k o ło  ty s ią c a  
m e tró w  d la z a w o d n ic z e k . P o c z ą te k  b ie g u  w  n ie d z ie lę d n .  
2 5 . s ie rp n ia w  p o łu d n ie . Z b ió rk a c e le m  p rz e p ro w a d z e n ia  
b a d a n ia le k a rs k ie g o  o g o d z . 9 .3 0 ra n o  w O ś ro d k u S p o r ­
tó w  W o d n y c h  M ie js k ie g o  K o m ite tu  W .F . i P .W . w  T o ru ­
n iu , w  p o b liż u  s ta re g o m o s tu  k o le jo w e g o .

Z g ło sz e n ia n a d s y ła ć n a le ż y  n a jp ó ź n ie j d o  c z w a r tk u  
d n ia 2 2 . s ie rp n ia d o  R e d a k c ji „ D n ia  P o m o rs k ie g o ” T o ru ń ,  
u l. B y d g o s k a 5 6 . W p is o w e k o s z tu je  5 0  g r o d  o s o b y .

K o m ite t O rg a n iz a c y jn y  „ W p ła w u ” a p e lu je  g o rą c o  d o  
o g ó łu  s p o r to w c ó w  p ły w a c k ic h  n a P o m o rz u  o  w z ię c ie ja k -  
n a jlic z n ie jsz e g o u d z ia łu  w  z a w o d a c h . P ró c z p u h a ru p rz e ­
c h o d n ie g o d la z w y c ię s k ic h z a w o d n ic z e k i z a w o d n ik ó w  
p rz e w id z ia n e s ą d a ls z e n a g ro d y , ż e to n y  o ra z d y p lo m y  
p a m ią tk o w e .

N a  p rz e ja z d  k o le ją  z o s ta n ą w y d a n e  z g a s z a ją c y m  s ię  
z a w o d n ik o m  5 0  ® /o 'z n iż k i k o le jo w e , p o k tó re  z a w o d n ic y  z  
te re n u  o b w o d u  P .W . 6 7  p .p . m o g ą  z g ła s z a ć  s ię  d o  P o w ia to ­
w y c h  K o m e n d  P . W .

P ły w a c y  p o m o rs c y , P rz y b y w a jc ie z a te m  ja k n a jl ic z -  
n ie j d o  T o ru n ia  n a  d z ie ń  2 5 . s ie rp n ia .

I l n 4y a q u e to i 1 —  s z e p ta ł L o s tw ith ie l  
u s ta m i d o ty k a ją c p ra w d ę m ię k ic h k a s z ta n o w a ­
ty c h w ło s ó w  p o n a d b ia łe m  c z o łe m . — W c a le  
n ie z ła n a z w a d la w a lc a k ie d y s ię g o ta ń c z y  
w ła ś n ie z je d y n ą o s o b ą n a ś w ie c ie .

N a d w o rz e , p o z a  s a lą  b a lo w ą , p rz y  je d n e m  
z o tw a r ty c h o k ie n , z e b ra ła s ię g ro m a d k a ta k  
w e s o ła n a s w ó j p ro s ty s p o só b ja k p a ń s tw o  n a  
s a li . P o d  o k n e m  u s ta w io n o m o c n y  s tó ł k u c h e n ­
n y  a n a n im  n ib y n a e s tra d z ie s ta ły : T a b ith a ,  
Z u z ia , p o k o jó w k a i s a m a w ła ś c ic ie lk a h o te lu ,  
s ta ły , p rz y p a tru ją c s ię z a b a w ie . C i s p e k ta to ro *  
w ie b y li u k ry c i z u p e łn ie w  c ie n iu ta k , ż e n ik t  
7. s a li n ie m ó g ł ic h w id z ie ć .

Z u z ia n ie p o s ia d a ła s ię z ra d o ś c i.

—  N ig d y  je sz c z e n ie b y ła m  n a b a lu , ja k ż e  
to  ś lic z n ie ! J a k  ja b y m  c h c ia ła  m ó d z  ta k  ta ń c z y ć .  
P a trz c ie n o , p a trz c ie n o , p a trz c ie n a tę t łu s tą  
p a n ią c o s ię o b ra c a ja k  f ry g a ! O  d la  B o g a , ja k a  
s p o c o n a ! —  z a w o ła ła Z u z ia , n ie tro sz c z ą c  s ię  
w c a le o to , ż e u w a g i n ie b y ły w  z b y t d o b ry m  
g u ś c ie .

T a p ro s ta d z ie w c z y n a z c a łe g o s e rc a p o ­
d z iw ia ła m ło d o ś ć , p ię k n o ś ć , e le g a n c k ie s u k n ię  
i b ły s z c z ą c e k le jn o ty ; le c z b y ła n ie z m ie rn ie  
s u ro w a w  s ą d a c h  o  ty c h u c z e s tn ic z k a c h b a lu , 
k tó ry m  a lb o b ra k o w a ło  w d z ię k u  m ło d o ś c i a lb o  
e le g a n c k ie j to a le ty .

(C ią g  d a ls z y n a s tą p i) .
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I d z ie w r z e s ie ń  -  a z n im  je s ie ń  I
Zaabonuj „Głos Lubawski**.

N a jw a ż n ie js z e p r a c e w p o lu  s ą  ju ż  n a  
u k o ń c z e n iu . Z b o ż e z w ie z io n o d o s to d ó ł  

i ś p ic h le r z y .
Z  te g o  w ię c p o w o d u r o ln ic y m a ją w ię c e j  

c z a s u  a n iż e l i p o d c z a s p r a c  ż n iw n y c h .
Z n a jd z ie  s ię t r o c h ę  c z a s u  n a  p o g a w ę d k ę  z e  

s ą s ia d e m , t r o c h ę n a p r z e c z y ta n ie g a z e ty , b o ć  
t r z e b a  w ie d z ie ć  c o  s ię  w  s z e r o k im  ś w ie c ie  d z ie je .

S to im y  u p r o g u je s ie n i ,  n a s z e j p o ls k ie j  
je s ie n i , p r z y n o s z ą c e j z e  s o b ą d łu g ie w ie c z o r y . 

C o  b ę d z ie m y  r o b ić w  te  d łu g ie  w ie c z o r y  ?
P r z e d e w s z y s lk ie m  w d łu g ie je s ie n n e w ie ­

c z o r y  p o ś w ię c im y  c z y ta n iu  u lu b io n e g o

„GŁOSU LUBAWSKIEGO“ 
p r z y n o s z ą c e g o  z a w s z e n a jc ie k a w s z e  i n a jś w ie ż ­
s z e w ia d o m o ś c i z k a ż d e j s t r o n y  ś w ia ta i p o d a ­
ją c e g o  s ta le  w y d a rz e n ia  i p o s u n ię c ia  w  d z ie d z in ie  

g o s p o d a r c z e j i p o l i ty c z n e j .
K o r z y ś ć  i c z y ta n ia  g a z e ty  je s t w ie lk a .  

O  te r n  ju ż n ie je d e n s ię p r z e k o n a ł. O  k o r z y ś ­
c ia c h  ja k ie  p r z y n o s i p r a s a  p o d k r e ś la li n ie je d n o ­
k r o tn ie  n ie ty lk o  u c z e n i c a łe g o ś w ia ta , w ie lc y  

p o l i ty c y  i m iljo n e r z y  a le n ie je d e n u b o g i r o ln ik  

c z y  r z e m ie ś ln ik .

Szanujmy spokój sąsiadów!
P o ls k ie  R a d jo  z w r a c a  s ię  d o w s z y s tk ic h s łu c h a c z y  

o  p o s z a n o w a n ie s p o k o ju s ą s ia d ó w . Z w ła s z c z a w c z e ś n ie  
r a n o  i p ó ź n y m  w ie c z o r e m  n ie  n a le ż y  n a s ta w ia ć  o d b io r n i­
k ó w  n a  n a jw y ż s z ą  s i lę  p r z y  o tw a r ty c h  o k n a c h , g d y ż p o ­
w o d u je  to  s łu s z n e  s k a r g i i n a r z e k a n ia  s ą s ia d ó w . S łu c h a c z  
r a d jo w y  p r z e z  f a k t p o s ia d a n ia  o d b io r n ik a , n a le ż y  d o p e ­
w n e g o  ś r o d k a  k u l tn r a ln e g o  —  i to  w ła ś n ie  z o b o w ią z u je  g o  
d o  l ic z e n ia s ię  z p o tr z e b ą  c u d z e g o  s p o k o ju  i w y p o c z y n k u .  
O c z y w iś c ie  s łu c h a ć  r a d ja n a le ż y r a n o i w ie c z o r e m , a le  
d b a ć  s ię  m u s i p r z y  te m  o  p o g o d z e n iu  w ła s n e j p r z y je m n o ­
ś c i i p o ż y tk u  z e s p o k o je m  s ą s ia d ó w .

Z miasta i powiatu.

Otwarcie dziedńca.
Nowsmiasto. W c z o r a j w  n ie d z ie lę  o  g o d z in ie  1 5 .3 0  

n a s tą p iło  o tw a rc ie  d z ie d ń c a p r z y  s ta c j i k o le jo w e j w  N o -  
w e m m ie ś c ie . M im o n ie p e w n e j c h m u r n e j p o g o d y  i c h ło d u ,  
u d z ia ł o b w a te ls tw a  b y ł b a r d z o  w ie lk i. U r o c z y s to ś ć z a g a i ł  
p r z e m ó w ie n ie m  p . b u r m is t r z  W a c h o w ia k ,  o d d a ją c  d z ie c io m  
d o  u ż y tk u  z a ło ż o n y  d z ie c in ie c , w  k tó r y m  n a w s p ó ln y c h  
z a b a w a c h  d z ie c i s p ę d z ą  c z a s  —  w y r a b ia ją c s ię n a  p r z y s z ­
ło ś ć  n a  d o b r y c h  i p r a w y c h  o b y w a te l i . P . b u r m is t r z  w  s w e m  
p r z e m ó w ie n iu z w r ó c i ł s ię r ó w n ie ż  d o  k o lo n j i d z ie c i p o l­
s k ic h  z N ie m ie c  p r o s z ą c b y  ja k n a jd łu ż e j  z a c h o w a ły  w  p a ­
m ię c i s w ó j p o b y t w  N e w e m m ie ś c ie p r z e z  k tó r y  n ie w ą tp l i ­
w ie  p o g łę b i ły s w e  p r z y w ią z a n ie d o  O jc z y z n y . O k r z y k ie m  
n a  c z e ś ć  N a jja ś n ie js z e j R z e c z y p o s p o li te j i P a n a  P r e z y d e n ta  
z a k o ń c z y ł p r z e m ó w ie n ie . N a s tę p n ie  k s . w ik a r y  R e d m e r  d o ­
k o n a ł a k tu  p o ś w ię c e n ia  d z ie d ń c a p o  k tó r y m  p . W ic e - S ta -  
r o s ta  B u d n ik  w  p o d n io s ły c h  s ło w a c h  p r z e m ó w ił d o o b e c ­
n y c h . P o  p r z e m ó w ie n iu  p . W ic e - S ta r o s ty  r o z p o c z ę ły  s ię  z a ­
b a w y  d a ie c i , k tó r e  w  m iły m  h a r m o n i jn y m  n a s tr o ju p r z e ­
c ią g n ę ły  s ię d o  g o d z in y  6 - te j p o  p o łu d n iu . D z ie c io m  —  g o ­
ś c io m  z  N ie m ie c  z o s ta ły w r ę c z o n e  m a łe  p a m ią te c z k i a  
w s p ó ln ą  f o to g r a f ją  z a k o ń c z o n o  f e s ty n .

Hecz H.K.S. Nowemiasto — L.K.S. Lubawa 
1:4 (0:1),

Lubawa. W  u b ie g ły  c z w a r te k  d n ia 1 5 b m . o g o d z .  
1 7 - le j , m im o  f a ta ln e j p o g o d y , o d b y ł s ię  w  P a r k u  W o ln o ś c i  
r e w a n ż o w y  m e c z  p i łk i n o ż n e j , m ię d z y d r u ż y n a m i N .K .S .  

i L .K .S .
J a k k o lw ie k  m e c z  r o z p o c z ę to  d o ś ć  f le g m a ty c z n ie , to  

ju ż p o  3  m in u to w e j g r z e  p a d a  p ie r w s z a b r a m k a  s t r z e lo n a  
p r z e z  p . Z ie l iń s k ie g o  z L .K .S - u . O d te j p o r y  g r a s ta je  s ię  
b a id z ie j in te r e s u ją c ą , g d y ż  N .K .S . p o c z y n a c o r a z c z ę ś c ie j  
n a d e r .ć  n a b r a m k ę  L .K .S - u . M im o  to , a ż  d o  p r z e r w y  w y ­
n ik  g r y  n ie  u le g ł z m ia n ie . W  7 - e m m in u t p o p r z e r w ie  
N .K .S . z d o b y w a  p ie r w s z ą  b r a m k ę . T e m p o g r y s ta le s ię  
w y m a g a . W  1 7 - te j m in u c ie  p o  p r z e r w ie L . K . S . z d o b y w a  
d r u g ą  b r a m k ę  s tr z e lo n ą  p r z e z p . A lo jz e g o B a le w s k ie g o .  
T e r a z  w id a ć  ju ż  w y r a ź n ą  p r z e w a g ę  p o  s t r o n ie  g r a c z y  L .K .S - u  
k tó rz y  p r z e w y ż s z a ją  g o ś c i te c h n ik ą g r y . N ie r z a d k o te ż  
g r a c z e  s ię  w y w r a c a ją . N ic  w  te m  d z iw n e g o  —  b o is k o  ś l i­
s k ie  i z u p e łn ie  r o z m o k łe . D e s z c z d o p ie ro  c o  p r z e s ta ł p a ­
d a ć . W  3 0 - te j m in u c ie  p o  p r z e r w ie p a d a t r z e c ia b r a m k a  
d la  L .K .S - u . s t r z e l i ł ją  p . E ic h le r  F r a n c is z e k . P u b l ic z n o ś ć  
b i je  b r a w a  b e z  k o ń c a . G r a  m a  s ię  w n e t z a k o ń c z y ć . Z d a ­
w a ło  s ię , ż e w y n ik  ju ż  n ie  u le g n ie  z m ia n ie ,  le c z  tu ż  p r z e d  
s a m e m  z a k o ń c z e n ie m  p . A . B a le w s k i n ie s p o d z ie w a n ie  
s t r z e li ł c z w a r tą  i o s ta tn ią  b r a m k ę  d la L .K .S - u , W k r ó tc e  
r o z le g ł s ię  p r z e c ią g ły  g ło s g w iz d k a . G o ś c ie ,  w y r a ź n ie  u s tę ­
p u ją c y  p r z e c iw n ik o w i te c h n ik ą  g r y , p o n ie ś l i d o tk l iw ą  p o ­
r a ż k ę . G r a  s k o ń c z y ła s ię  w y n ik ie m  1 :4 n a  k o r z y ś ć  L .L .S - u .

P r z e p ie g  g r y  z z a c ie k a w ie n ie m  ś le d z i ła  p u b l ic z n o ś ć , 
k tó r a  m im o  ta k  m a r n e j p o g o d y , w z ię ła w  m e c z u l ic z n y  
u d z ia ł . S ę d z io w a ł p . A . R z u c h o w s k i.

Z sali sądowej.
Lubawa. W  d n iu  1 6  s ie r p n ia  b r . o d b y ły  s ię  w  m ie j­

s c o w y m  S ą d z ie  G r o d z k im  r o z p r a w y  k a r n e ,  n a  k tó r y c h  z a s ą ­

d z e n i z o s ta li :
T r u s z k o w s k i W ła d y s ła w  z  L u b a w y , z a z n ie s ła w ie n ie  

k o m e n d a n ta  P o s te r . P o l . P a ń s tw , w  L u b a w ie  p . p r z o d o w n .  
M u c h y , s k a z a n y  n a  3  m ie ś , a r e s z tu  z  z a w ie s z . n a  3  la ta  o r a z  
1 0 0  z ł g r z y w n y  i 2  z ł k o s z tó w  s ą d o w y c h .

S z a r d y k o w s k i A n to n i z Ł ą ż y n a z a u d a r e m n ie n ie  
e g z e k u c j i  s k a z a n y  n a  2  ty g o d n ie  a r e s z tu  z  z a w . n a  2  la ta .

K r z y w d z iń s k a  A n a s ta z ja  i  P ło tk o w s k a  H e le n a  z  G a ju  
z a  n ie le g a ln e  p r z e k r o c z e n ia  g r a n ic y  s k a z a n e  p o  1 ty g o d n iu  
a r e s z tu  z  z a w . n a  2  la ta  i p o  5  z ł k o s z tó w  s ą d o w y c h .

J a b ło ń s k i W a le n ty  z  P r ą tn ic y  z a  k r a d z ie ż p i ły s k a ­
z a n y  n a  1 m ie ś , a r e s z tu  z  z a w ie s z . n a  2  la ta .

L o r k ie w ic z  R o z a l ja  z  R a d o r a n a z a n ie le g a ln e p r z e ­
k r o c z e n ie  g r a n ic y  s k a z a n a  n a  2  ty g o d n ie  a r e s z tu  z  z a w ie s z .  

n a  2  la ta .  , .
W y r o k ie m  z  d n ia  1 7 . 8 . 1 9 3 5  r . s k a z a n y  z o s ta ł Ś w ią t­

k o w s k i  S te fa n , k ie r o w n ik  b iu r a  p is a n ia  p r ó ś b  i p o d a ń , z a  
s z a lb ie r s tw o  i p r z y w ła s z c z e n ie  p ie n ię d z y  n a  s z k o d ę  p .  K a r ­
c z e w s k ie g o  M a k s y m il ja n a n a 2 m ie ś , a r e s z tu  z z a w ie s z . 
n a  3  la ta  i 1 0  z ł k o s z tó w  s ą d o w y c h .

Kradzież ubrania.
Lubawa. W e  w s i R o ż e n ta l , w  n o c y  z 3 - g o  n a  4 - g o  

b m ., d o k o n a n o  k r a d z ie ż y  je d n e g o  u b r a n ia  r o b o c z e g o  i b ie ­
l iz n y n a  s z k o d ę  r o b o tn ik a B e r n a r d a  K r a je w s k ie g o . S k r a ­
d z io n e  p r z e d m io ty  z n a jd o w a ły s ię w  z a m k n ię te j s to d o le , 
n a le ż ą c e j d o  r o ln ik a  p B a b s k ie g o  J a n a , u  k tó r e g o  p u s z k o ­
w a n y  K r a je w s k i p r a c o w a ł . W a r to ś ć s k r a d z io n y c h p r z e d ­
m io tó w  w y n o s i 1 8  z ł . Ś le d z tw o  w  to k u .

Ć w ie r ć wieku wiernej służby dla kościoła i Narodu. 

Księdza Bernarda K. Szudzińskiego.

I
 p r a c u je  d o c z a s ó w p r z y s tą p ie n ia A m e r y k i d o  

w o jn y  ś w ia to w e j . W  ty m  c z a s ie w n o s i a p l ik a c ję  
n a k a p e la n a  d o  w o js k a  a m e r y k a ń s k ie g o .  
W  m a r c u  1 9 1 8  z o s ta je p r z e n ie s io n y d o p a r a f ji  
N ie p o k a la n e g o P o c z ę c ia N . M . P . w  C h ic a g o ,  
g d z ie  p r a c u je z z a p a łe m  p r z y tw o r z e n iu  A r m ji  
P o ls k ie ] , z a c o z o s ta je o d z n a c z o n y M ie c z a m i  
H a lle r o w s k ie m i a 5 k w ie tn ia . 1 9 3 4  r . K r z y ż e m  

z a s łu g i . T e g o  s a m e g o  r o k u  1 9 1 8  p r z e z n a c z o n y  z o -  
I s ta je  d o  p a r a f ji ś w . S ta n is ła w a B . i M . w  K a n ­

k a k e e I I I . W  r o k u  1 9 2 4  o b e jm u je  r z ą d y  p a r a f ji  
ś w . W a le n te g o  w  C ic e r o  I I I , g d z ie d o tą d  z a s z *  
c z y tn ie p r o b o s z c z u je .

O to w  s k r o m n y c h  z a ry s a c h o b r a z d z ia ła l­
n o ś c i D o s to jn e g o J u b ila ta . N a k tó r y m k o lw ie k  
z w y m ie n io n y c h  w y ż e j s ta n o w is k u  O p a tr z n o ś ć  
B o s k a  g o  p o s ta w iła , to  w s z ę d z ie  z  ja k  n a jw ię k ­
s z ą  g o r l iw o ś c ią  i s u m ie n n o ś c ią  s p e łn ia ł  o b o w ią z ­
k i s w o je d la c h w a ły  B o ż e j , p e łn e  z a s łu g  w y r ó ż ­
n ia ją c y c h  s ię d la k o ś c io ła  i d la s p o łe c z e ń s tw a  
p o ls k ie g o  w  A m e r y c e . G n a n y  tę s k n o tą z a  k r a ­
je m  o jc z y s ty m  i r o d z in n e m i s t r o n a m i p a r o k r o t ­
n ie p r z y je ż d ż a ł d o  P o ls k i, g d z ie  c z a s s p ę d z a ł u  
s w e j r o d z in y p a ń s tw a S z u d z iń s k ic h , S u c h o c ­
k ic h  i J e n tk ie w ic z ó w  w  n a s z y m  m ie ś c ie .

O b y  b ło g o s ła w ie ń s tw o B o ż e to w a r z y s z y ło  

z a w s z e  z b o ż n e j p r a c y  D o s to jn e g o  J u b i la ta .

P a r a f ja  N o w e m ia s to  o b c h o d z i d n ia  2 0 . s ie r p ­
n ia b r . n ie la d a u r o c z y s to ś ć . O tó ż k s . B e r n a rd  
S z u d z iń s k i , s y n o b y w a te la N o w e g o m ia s ta , o b ­
c h o d z i w  ty m  d n iu S r e b r n e G o d y K a p ła ń s k ie .  
D o s to jn y  J u b i la t u jr z a ł ś w ia t ło  d z ie n n e  d n ia 1 0  
g r u d n ia  1 8 8 4  r . w  N o w e m m ie ś c ie . M ło d o ś ć m ia ł  
c h m u r n ą  i t r u d n ą b o  ta k ą  p r z e c h o d z i ła  m ło d z ie ż  

w  tw a rd e j s z k o le n ie m ie c k ie j. W y c h o w a n y  w  
u c is k u i p r z e ś la d o w a n iu r z ą d u p r u s k ie g o , o d  
w c z e s n y c h  la t s z l i fo w a ł s w ó j c h a r a k te r , a b y  o d  
m ło d o ś c i z a p r a w ia ć  s ię  i p r z y g o to w a ć d o  p r z y ­

s z ły c h  k o le i ż y c ia .
N ie m o g ą c  s ię k s z ta łc ić  d a le j w  k r a ju d la  

t r u d n o ś c i, k tó r e r z ą d p r u s k i s ta w ia ł p o ls k im  
s tu d e n to m , w y e m ig r o w a ł d o  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­

n y c h  z tą  m y ś lą  w y ty c z n ą i id e ą , a b y p o ś w ię ­
c ić s ię d a ls z y m  s tu d jo m  i ta m p r a c o w a ć d la  
d o b r a w y c h ó d z tw a  p o ls k ie g o . U d a je  s ię  n a jp ie r w  
d o  S e m in a r ju m  S w . F r a n c is z k a w M ilw a u k e e ,  
W is . , a n ie d łu g o  p o te m  d o  S e m in a r ju m  P o ls k ie ­
g o  w  O r c h a r d  L a k e , M ic h . Ś w ię c e n ia  k a p ła ń s k ie  
o tr z y m a ł d n ia 2 1 - m a ja 1 9 1 0  r . z r ą k N a jp r z e -  

w ie le b n ie js z e g o k s . A r c y b . Q u ig le y ’a .
P ie r w s z ą  p la c ó w k ą m ło d e g o k a p ła n a je s t  

P a r a f ja  Ś w . W o jc ie c h a w C h ic a g o w k tó r e j  
p r a c u je  g o r liw ie  o d d n ia 1 . c z e r w c a 1 9 1 0  d o  
1 .5 . g r u d n ia  1 9 1 4  r o k u , s k ą d  p r z e n ie s io n y  z o s ta je  
d o  p a r a f j i ś w . A n d r z e ja  w  Ć a lu m e t C ity , g d z ie

Z targu.
Lubawa. N a  p ią tk o w y m  ta r g u  p ła c o n o  z a : f u n t m a ­

s ła 1 ,2 o — l ,4 o  z ł , m e n d e l ja j 8 o — 9 o  g r , l i tr  p o r z e c z e k  2 5 —  
3 0  g r , f u n t p o m id o r ó w  3 o — 5 o  g r , w ią z k ę  c e b u l i 5  g r , w ią z ­
k ę  m a r c h w i 5  g r , m ia r k ę f a s o li lo — 2 o  g r , m ia rk ę  k a r to f l i  
lo  g r , g łó w k ę  k a p u s ty  lo — 2 5  g r , g łó w k ę k a la f io r ó w  1 5 — 5 o  
g r , m e n d e l o g ó r k ó w  4 o — 6 o g r , m ia rk ę  ja b łe k  lo — 4 o g r ,  
m ia rk ę  g r u s z e k  lo — 3 5  g r , k a c z k i l ,4 o — 2 ,o o  z ł , k u r y  l ,o o  —  
2 ,o o  z ł , k u r c z ę ta  o ,5 o — l ,o o  z ł , p a r a  g o łę b i 6 o — 8 o  g r .

Djabelskie harce!
Kurzętnik. W  p ią te k  d n ia 1 6  s ie r p n ia w ie ś n a s z a  

o b c h e d z iła s w e p a r a f ja ln e ś w ię to  —  o d p u s t ś w  R o c h a .  
P o d o b n ie  ja k  i w  B o ż e  C ia ło  p e w ie n  o s o b n ik , n ie ja k i J a n  
B u k o w s k i w o s o b liw y  i n ie g o d n y s p o s ó b o b c h o d z i ł to  
ś w ię to . J u ż  o d  p o łu d n ia w y s ta w a ł p r z e d  s w e m  m ie s z k a ­
n ie m  n a  s c h o d a c h , z a c z e p ia ją c  b a w ią c e  s ię  d z ie c i , w  o r d y ­
n a r n y s p o s ó b i o b r a ż a ł p r z e c h o d n ió w , o b r z u c a ją c ic h  
s te k ie m  n a jg o r s z y c h  „ p a s k u d n y c h * ' w y r a ż e ń . N ik t z p r z e ­
c h o d n ió w  n ie  c h c ia ł w s z c z y n a ć  a w a n tu ry , w ię c  ó w  o s o b n ik  
w y k o r z y s ta ł c z a s w ie c z o r n y , g d y  m ło d z i p o w y c h o d z i l i z  
d o m ó w  n a s p a c e r y , a s ta rs i z a ję c i b y l i p r a c a m i p r z y  
g o s p o d a rs tw ie , w s z c z ą ł a w a n tu r ę  z s ą s ia d e m , k tó r e m u  
z d e m o lo w a ł m ie s z k a n ie , c e g łą  w y b ił s z y b y  i o b r a m o w a n ie  
o k ie n . M a m y  n a d z ie ję , ż o  p o w y ż s z e m i w y c z y n a m i z a in te ­
r e s u ją s ię m ia ro d a jn e c z y n n ik i i k r e w k ie g o o s o b n ik a  
s p o tk a  n a le ż y ta  n a u c z k a .

Pożar.
W. Bałówki. D n ia 1 3 . V I I I . o  g o d z . 2 2 - g ie j w  z a b u ­

d o w a n iu  r o ln ik a  S z a c h a  E d w a rd a p o w s ta ł p o ż a r , k tó r y  
s t r a w ił d o s z c z ę tn ie  s to d o łę  w r a z  z n a d b u d ó w k ą , s ta jn ię ,  
m a s z y n y  r o ln ic z e , te g o r o c z n y  z b ió r o r a z  2  ś w in ie  i 2 o w ­
c e  o g ó ln e j w a r to ś c i o k o ło  1 5 .0 0 0  z ł . Z a b u d o w a n ia  z a b e z ­
p ie c z o n e  b y ły  w  W ło s k ie j S p ó łc e A k c y jn e j „ T r y je t r c ie "  
o d d z ia ł w  T c z e w ie , n a s u m ę 1 6 .7 5 5 z ł . P o ż a r p o w s ta ł  
p r a w d o p o d o b n ie  n a  s k u te k  n ie o s t r o ż n e g o  o b c h o d z e n ia  s ię  
z o g n ie m  ż o n y  p o s z k o d o w a n e g o  i te g o ż  s łu ż ą c e j .

Kradzież roweru
Gryźiiny. O n e g d a j o k o łe  g o d z . 2 1 - e j z p r z e d  o b e r ­

ż y  p . P a s z k o w s k ie j w  G r y ź l in a c h  s k ra d z io n o  r o w e r  m ę s k i  
w a r to ś c i o k o ło  5 0  z ł n a  s z k o d ę  P a w ło w s k ie j W ł.z ł n a  s z k o d ę  P a w ło w s k ie j W ł.

Kradzież cebuli.
W  n o c y  z d n ia  8  n a  9  b m . n ie w y k ry ty  
k r a d z ie ż y c e b u l i n a s z k o d ę p . J ó z e f a  

Z ło d z ie j w s z e d ł d o  o g r ó d k a

Zieikowo. 
z ło d z ie j d o k o n a ł  
Z ió łk o w s k ie g o  w  Z ie lk o w ie .  ,  . , _
p .  Z . i ta m  w y b r a ł z  z ie m i c a łą g r z ę d ę c e b u l i i n lo tn i ł  
s ię  u ie p o z n a n y  p o d  o s ło n ą  n o c y .

Z dalszych strcn.

Nieszczęśliwy wypadek.
Leśniewo. W  L e ś n ie w ie , p o w ia t m o r s k i , o s ta tn io  

z d a r z y ł s ię n ie s z c z ę ś l iw y  w y p a d e k  p r z y  m ło c k a rn i . O b e r ­
ż y s ta S z o r n a k , z a ję ty  o b s łu g ą  m a s z y n y , p o le c i ł r o b o tn i­
k o m  m ło c k a r n ię b l iż e j d o  s ie b ie p r z y s u n ą ć . R o b o tn ic y  
p c h n ę l i m a s z y n ę , k tó r e j k o ło w r ó t r o z d a r ł p ie r ś S z o r n a k a .  
P o  w y d o b y c iu o f ia r y  w y p a d k u , s tw ie r d z o n o , ż e S z o r n a k  
n ie  d a je  ju ż  ż a d n y c h  z n a k ó w  ż y c ia . Z w ło k i z a b e z p ie c z o ­
n o  a ż  d o  p r z y b y c ia  k o m is j i s ą d o w o - Ie k a r sk ie j .

Piorun oszczepił twarze dwu dziewcząt.
W e  w s i J e le n ic e  p o w . łu k o w s k ie g o  w  d o m u g o s p o ­

d a r z a  J a n a  D u d y  s ie d z ia ły  p r z y  o tw a r łe m  o k n ie  d w ie  je ­
g o  c ó r k i i z a ję te  b y ły  p r a c ą . Z  z e w n ę tr z n e j s t ro n y d o m u  
n ie d a le k o  o k n a , s ta ł o p a r ty  o  ś c ia n ę  ło m  ż e la z n y . P r z e z  
ś r o d e k  p o d w ó r z a  b ie g a ł p ie s , u w ią z a n y n a ła ń c u , p r z y ­
tw ie r d z o n y m  d o  d r u tu .

N a d c ią g n ę ła b u r z a . N a g le u d e r z y ł p io ru n w d o m  
z a b ija ją c  p s a  i w ło m  ż e la z n y  o p a r ty  o ś c ia n e o r a z g ło w y  
o b u  d z ie w c z ą t s ie d z ą c y c h  p r z y  o k n ie . O b u d z ie w c z ę to m  
o p a l i ł b r w i i c z ę ś c io w o  w ło s y , o b ie g ł d o o k o ła  g łó w  i s p ły ­
n ą ł p o  r a m io n a c h , k tó r e  o p a r z y ł. D u d ó w n y  z o s ta ły z a o ­
p a tr z o n e  p r z e z  le k a r z a . O b ie s ą  z e s z p e c o n e .

Wyrafinowany oszust.
Swiecie. W  K o lo n j i O s tro w ic k ie j d o m ie s z k a n ia  

T u c h o ls k ie j S te f a n j i p r z y b y ło  d w ó c h n ie z n a n y c h o s o b n i­
k ó w , z k tó r y c h  je d e n  w  to k u  r o z m o w y  z a p e w n ił ją , ż e  p o ­
s ia d a  p e w ie n  p r z y r z ą d  i c h e m ik a l ja , p r z y  p o m o c y  k tó r y c h  
m o ż e  f a b r y k o w a ć  o d b i tk i r ó ż n y c h  b a n k n o tó w  Z ło to w y c h ,  
je d n a k  d o  w y k o n a n ia  ta k ie j o d b i tk i p o tr z e b n y  je s t z a w ­
s z e b a n k n o t p r a w d z iw y . Z  b a n k n o tu  ta k ie g o p o  z a s to s o ­
w a n iu  c h e m ik a l j i i p r z y r z ą d ó w  w y k o n a  s ię  n a  in n e m  p a ­
p ie r z e  o d b i tk ę  z u p e łn ie  p o d o b n ą  d o  a u te n ty c z n e g o  b a n k ­
n o tu  c z y l i ż e  z  je d n e g o  b a n k n o tu  r o b i s ię  d w a . T u c h o ls k a  
z a c h ę c o n a  p r z e z  o s o b n ik a  i z n ę c o n a  n a d z ie ją  ła tw e g o  p o ­
d w o je n ia s w e j g o tó w k i , w y d o b y ła  p o s ia d a n e b a n k n o ty  n a  
s u m ę  2 .8 0 0  z ł , w r ę c z a ją c je n ie z n a n e m u m u  o s o b n ik o w i.  
O s o b n ik  te n , m a n ip u lu ją c  o tr z y m a n e m i b a n k n o ta m i i k o ­
r z y s ta ją c  z  c h w ilo w e j n ie o b e c n o ś c i T u c h o ls k ie j , b a n k n o ty  
te  u s u n ą ł , z a ś  n a  ic h  m ie js c e  w ło ż y ł d o p r z y r z ą d u t . z w .  
p r a s y  in n ą  p o d o b n ą  p a c z k ę . N a s tę p n ie  a b y  n ie w z b u d z ić  
p o d e jr z e n ia  u  T u c h o ls k ie j , p o z o s ta w ił u  n ie j s w ó j p ła s z c z  
i te c z k ę , z a p e w n ia ją c , iż z a p ó ł to r e j g o d z in y  w r ó c i , o d d a ­

l i ł s ię  c e le m  r z e k o m e g o  w y w o ła n ia  o d b i te k . T u c h o ls k a p o  
je g o  o d e jś c iu , z a s ta n a w ia ją c  s ię , ż e  m o g ła  p a ś ć o f ia r ą  o -  
s z u s tw a , z a g lą d n ę ła  d o  p o z o s ta w io n e g o  p r z y r z ą d u  i s tw ie r ­
d z i ła , ż e  z n a jd u je  s ię  ta m  ja k a ś  z w y k ła p a c z k a c z y s te g o  
p a p ie r u .

O  s p o s tr z e ż e n iu  s w e m  z g ło s iła n a ty c h m ia s t s t r a ż n ic  
k o m  S tr a ż y  G r a n ic z e j, k tó rz y z d o ła l i o s z u s ta  w r a z z  je g o  
w s p ó ln ik ie m  p r z y tr z y m a ć n a  s ta c j i k o le jo w e j w  S m ę to w ie  
o d d a ją c  g o  w  r ę c e p o s t. P . P . w  N o w e m . W d r o ż o n e  d o ­
c h o d z e n ie  w y k a z a ło , ż e o s z u s t n a z y w a  s ię C z ła p s k i M i­
c h a ł , z a ś w s p ó ln ik  je g o  C z ła p s k i W ła d y s ła w . P r z y  z a tr z y ­
m a n y c h  z n a le z io n o  p r a s ę  d r e n ia n ą , 9 b u te le c z e k n a p e ł ­
n io n y c h  ja k ie m iś p ły n a m i o r a z w ię k s z ą i lo ś ć c z y s te g o  
p a p ie r u  p o c ię te g o w k a w a łk i. Z z e b r a n e j T u c h o ls k ie j  
g o tó w k i o d e b r a n o o s z u s to m  2 .5 0 0 z ł . P r z y tr z y m a n y c h  
o d s ta w io n o  d o  d y s p o z y c ji S ą d u G r o d z k ie g o w N o w e m ,  
k tó r y  z a w ie s ił n a d  n im i a r e s z t ś le d c z y .

K o n k u r s n a  p r o je k t  

u z d r o  *  o tn ie n ia p o w ia tu .
M in is te r s tw o  O p ie k i S p o łe c z n ’ - ] o g ło s iło  

k o n k u r s n a p r o je k t u z d r o w o tn ie n ia  p o w ia tu .
W  m y ś l w a r u n k ó w  k o n k u r s u , p r o je k t te n  

d o ty c z y ć  m o ż e k tó r e g o k o lw ie k p o w ia tu  w  P o l ­
s c e , z w y ją tk ie m  p o w ia tó w  m ie js k ic h . U d z ia ł w  
k o n k u r s ie m o ż e w z ią ć  k a ż d y  o b y w a te l p o ls k i .  
P r o je k ty  p o w in n y  o p ie ra ć  s ię  n a r e a ln a j o c e n ie  
o b e c n y c h  w a r u n k ó w  e k o n o m ic z n y c h  i m o ż liw o ­
ś c i r e a liz a c y jn y c h .

Z g ła s z a n e  p r o je k ty  p o w in n y  s k ła d a ć  s ię  z e  
4 - c h  c z ę ś c i, a m ia n o w ic ie :

a )  o p is p o w ia tu  —  te r e n , l ic z b a m ie s z k a ń ­
c ó w , ic h  n a r o d o w o ś ć , p łe ć , w y z n a n ie , z a w ó d  i 
t . p „  l ic z b a o s ie d li i ic h  r o d z a j , z z a łą c z e n ie m  

m a p y  p o w ia tu ;
b )  s ta n  z d r o w o tn y  p o w ia tu  —  c h o r o b y z a ­

k a ź n e , s p o łe c z n e , u m ie ra ln o ś ć n ie m o w lą t , s ta n  
s a n ita rn o  - p o r z ą d k o w y  i t . d . , z p o d k r e ś le n ie m  

b r a k ó w ;
c )  o p ie k a  z d r o w o tn a  n a d  lu d n o ś c ią —  z a o ­

p a tr z e n ie  lu d n o ś c i w  p o m o c le c z n ic z ą ja k  s z p i­
ta le , a m b u la to r ja , u b e z p ie c z a ln ie i tp . , a k c ja z a ­
p o b ie g a n ia  c h o r o b o m  p r z e z o p ie k ę  n a d  c z ło w ie ­
k ie m  i je g o o to c z e n ie m , ja k o ś r o d k i z d r o w ia ,  
p r z y c h o d n ie  s p o łe c z n e , k o lo n je  le tn ie  i t . p . , in ­
s ty tu c je  c z y n n e w  ty m  z a k r e s ie  n a te r e n ię  p o ­

w ia tu  i t . p . , z  p o d k r e ś le n ie m  b r a k ó w ;
d )  w n io s k i z m ie r z a ją c e d o  u s u n ię c ia o p is a ­

n y c h  b r a k ó w  z p o d a n ie m  k o s z tó w  p r z y b l iż o ­
n y c h  p r o p o n o w a n e j a k c j i i z e w s k a z a n ie m  ź r ó ­
d e ł ic h  p o k r y c ia .

P r o je k ty  n ie m o g ą o b e jm o w a ć w ię c e j, n iż  
2 0  s t r o n  f o r m a tu  k a n c e la ry jn e g o , p is m a m a s z y ­
n o w e g o . W in n y o n e b y ć o p a tr z o n e g o d łe m  i 
p r z e s y ła n e  d o  w ła ś c iw e g o  u r z ę d u  w o je w ó d z k ie ­
g o . T e r m in n a d s y ła n ia  p r o je k tó w  u p ły w a  z d n .  

1 - y m  s ty c z n ia  1 9 3 6 r o k u .
Z a  n a j le p s z e i n a jr e a ln ie js z e p r o je k ty , n a  

w n io s e k  k o m is j i k o n k u r s o w e j, p r z y z n a n e b ę d ą  
p r z e z  M in is t r a  O p ie k i S p o łe c z n e j n a g r o d y : I - s z a  
—  7 0 0 z ł . , I l - g a -  4 0 0  z ł , 1 1 1 - c ia —  2 0 0  z ł i  

! V - ta  i V - ta p o 1 0 0  z ł .

k g  
k g  
k g  
p ła c o n o

o d  :

Notowanie cen zwierząt rzeźnych.
W e d łu g  u r z ę d o w e g o  s p r a w o z d a n ia  K o m is j i n o to w a ń  

c e n  z w ię r z ą t r z e ź n y c h . P ła c o n o  z a  1 0 0  k g . ż y w e j w a g i  
lo c o  T a r g o w is k o  Z w ie rz ę c e w  T o r u n iu :  

K r o w y  n ie tu c z o n e , d o b r z e  o d ż y w io n e  
m ie r n ie o d ż y w io n e  

Ś w in ie  p e łn o m ię s is te  o d  1 2 0  d o  1 5 0  
1 0 0  d o  1 2 0  

8 0  d o  1 0 0
Z w ie r z ę ta  u ż y tk o w e  i h o d o w la n e  

K o n ie  d o b r e  
r o b o c z e  
s ta r s z e  

K r o w y  d o b r e  
ś r e d n io  
s ta r s z e  i in n e  

P r o s ię ta  
W a r c h la k i o d  1 8  d o  3 5  k g .  

o d  3 0  d o  4 5  k g .

o d  2 2 — 2 8  z l  
1 6 — 2 0  
8 2 — 8 8  
6 4 — 7 8  
6 0 — 6 6

i z a s z tu k ę :  
3 8 0 - 5 5 0  z ł  
2 8 0 - 3 8 0

7 5 — 2 0 0
2 0 0 - 2 6 0
1 4 0 — 1 8 0
8 0 - 1 2 0  

7 - 1 1
1 0 - 1 5  
1 5 - 2 5
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Had Krakowem przeszedł niezwykle 
silny huragan.

K R A K O W . W  c z a s ie g w a łto w n e j b u rz y , 
ja k a sz a la ła n a d K ra k o w e m w p ó ź n y c h g o d z i­
n a c h w ie c z o rn y c h n ie zw y k le s i ln y h u ra g a n p o­
c z y n ił w ie lk ie sp u s to sze n ia n a te re n ie m ias ta 
w y rz ąd z a jąc z n a c z n e sz k o d y m a te r ja ln e . W  
w ie lu p u n k ta c h m ias ta k o n a ry w a lą c y ch s ię 
d rz e w i o d ła m a n o g a łę z ie p o z ry w a ły p rz e w o d y 
e le k try c z n e w y so k ie g o n a p ięc ia . S z c z ę ś lw y m 
z b ie g ie m o k o l icz n o śc i o p a d a ją c e d ru ty n ik o m u 
k rz y w d y n ie w y rzą d z iły . W ich u ra p rz e w ró c iła 
p a rk a n , o k a la ją c y b ib l jo te k ę Ja g ie l lo ń sk ą . 
P a rk a n p a d a ją c p rz y g n ió tł d o z o rc ę Z y g m u n ta 
S y c ą , k tó ry d o z n a ł z ła m a n ia n o g i. W  C e g ie ln i 
F a e rb e ra ru u ą ł k o m in a d a c h y w ich u ra p o z ry­
w a ła . D o  sz p ita la o d w ie z io n o p a lac z a Ja n a T o m a lę 
p o tłu c z o n e g o sp a d a ją c e m i b e lk a m i. W ich u ra 
z a w a l i ła ró w n ie ż k o m in w  w a p ie n n ik u B a tk i . 
T u ró w n ie ż sp a d a ją c e b e lk i p rz y g n io t ły 6 0 - le t- 
n ieg o p a la cz a P o lu sa , k tó ry d o z n a ł z ła m a n ia 
ż e b ra . W  c z a s ie b u rz y p o w a lo n y c h z o s ta ło b a r­
d z o w ie le d rz e w , k tó re n a w ie lu o d c in k a c h 
p la n t n ie k tó ry c h u l ic le ż ą p o k o te m . H u ra g a n 
w y rzą d z ił ta k ż e p o w aż n e sz k o d y w  p ro c h o w n i 
w  B o n a rc o . P rz ew o d y te le fo n ic z n e i te le g ra f ic z­
n e w  w ie lu m ie jsca c h z o s ta ły p o z ry w a n e .

Wędrujący „rabin“.
W  W a rsz a w ie p o ja w ił s ię „ w ęd ru ją cy ra - 

b in “ , k tó ry o b c h o d z i ł d o m y z a m o ż n y c h ż y d ó w , 
z b ie ra jąc d a tk i p ie n ięż n e i ja d a ją c o b ia d y i k o ­
la c je . —  R z e k o m y ra b in b y ł b a rd z o g o śc in n ie 
p rz e z ż y d ó w p rz y jm o w a n y . K ilk a ra z y n a w e t 
w y g ła sz a ł k a z a n ia w  b o ż n ic y .

N a g le k i lk u  ż y d ó w d o w ie d z ia ło s ię , ż e rz e­
k o m y ra b in o b c h o d z i n a u l. T a rg o w e j w sz y s t­
k ie k n a jp y , p o p i ja ją c w to w a rz y s tw ie m ę tó w . 
W y d a ło s ię to p o b o ż n y m ż y d o m p o d e jrz a n e , 
ż e ra b in p o p i ja w ó d k ę w  k n a jp a c h i ja d a t re fn e 
p o tra w y , z w ła sz c z a w  to w a rz y s tw ie m  ę t ó w . 
O b u rz en i w sp ó łw y z n aw c y w c ią g n ę li s i łą rz e k o­
m e g o ra b in a d o b o ż n ic y , g d z ie o b c ię to m u p e j­
sy i śc ią g n ię to z n ie g o c h a ła t. P o z a jśc iu ó w  
rz ek o m y ra b in . M o rd k a Z a b u d o w sk i, z g ło s ił .s ię 
d o p o l ic j i, g d z ie z a m e ld o w a ł o z a jśc iu , d o d a jąc 
ż e sk ra d z io n o m u rz e k o m o 4 5 0 z ł. A re sz to w a­
n o p o s łu g a cz a b ó ż n ic z e g o R a fa ła H o rn a , a n ie­
z a leż n ie o d te g o p o l ic ja p ro w a d z i ró w n ie ż d o­
c h o d z e n ia p rz e c iw k o rz e k o m em u ra b in o w i.

Hieludzki zwyrodnialec 
d e p ra w o w a ł n ie le tn ie d z ie w c zę ta .

W ła d ze p o l ic y jn e a re sz to w a ły o s ta tn io n ie­
lu d z k ieg o ż w y ro d n ia lc a , sz e w c a Ja n a B u r lz o n a 
z T o ru n ia , k tó ry d o p u sz cz a ł s ię n ie m o ra ln y c h 
c z y n ó w , d o k o n y w a n y c h n a 7 d o 9 - le tn ic h d z ie w­
c z ę ta c h .

B u r tz o n , p ra c o w n ik w a rsz ta tó w sz e w sk ich 
6 3 p p , z w a b ia ł d o sw e g o m iesz k a n ia n a K ę p ie 
B a z a ro w e j, n ie le tn ie d z iew c z ę ta , o b d a ro w y w a ł 
je c u k ie rk a m i i g ro sz o w e m i d a tk a m i, p o c ze m 
d o p u sz cz a ł s ię n a n ic h c z y n ó w n ie m o ra ln y c h .

P rz d k i lk u  d n ia m i ro d z ic e d w o jg a d z ie w­
c z ą t o d k ry li s tra sz n ą p ra w d ę i d o n ie ś li o w sz y st- 
k ie m w ład z o m p o l ic y jn y m .

N ie lu d z k i z w y ro d n ia lec n ie w ą tp l iw ie o d p o­
k u tu je c ięż k o z a sw e c z y n y w  „ o k rą g lak u * ', 
a lb o w ja k im ś z a k ład z ie d la u p o ś le d z o n y c h , 
z b ro d n ic z y ch ty p ó w .

D la ta k ic h „ lu d z i w z d ro w e m sp o łe c z e ń s t­
w ie n ie m a m ie jsc a .

300 zapalniczek w sztucznej nodze inwalidy.
W P ło c k u a re sz to w a n o n ie ja k ie g o Jó z e fa 

S itk a , in w a lid ę z R u d y P a b ja n ick ie j, k tó ry t ru ­
d n i ł s ię o d d łu ż sz eg o c z a su sp rz e d a żą n ie le g a l­
n y c h z a p a ln ic z e k . P o d c z a s re w iz ji z n a le z io n o w  
je g o sz tu c zn e j n o d z e 3 0 0 z a p a ln icz e k i o k o ło 
2 0 0 k a m ien i. T o w a r te n b y ł p rz em y c an y z N ie­

m ie c .

o pobratymcach z przód 15 laty.
L o rd d 'A b e rn o n w  sw e j k s ią ż ce p - t. „ O s ie m­

n a s ta d e c y d u jąc a b itw a w  d z ie ja c h św ia ta " p isze :
„ P re z y d e n t c z e c h o s ło w a c k i n ie ty lk o , ż e z d o ­

b y c ie W a rsza w y p rz e z a rm ję b o lsze w ic k ą u w a­
ż a ł z a rz e c z b e z w zg lę d n ie p e w n ą , le cz n a w e t 
o s trze g a ł n a s , b y śm y n ie o rg a n iz o w a li ż a d n e j 
p o m o c y m il ita rn e j n a k o rz y ść P o la k ó w , a to z 
d w ó c h n a s tęp u ją cy c h p o w o d ó w : z p u n k tu w i ­
d z e n ia w o je n n e g o p o m o c ta k a b ę d z ie n a jz u p e ł­
n ie j b e z sk u te cz n a , a m o ż e o n a ła tw o p o d k o p a ć 
a u to ry te t m o c a rs tw z a ch o d n ic h p rz y p ó ź n ie j­
sz y c h p e r tra k ta c ja c h p o k o jo w y ch . P o la k o m n ic  
n ie p o m o ż e w  ic h b e z n a d z ie jn e m p o ło ż e n iu , n a­
sz e z a ś u jm o w an ia s ię z a n im i m o ż e s ię d la n a s 
w ie lk iem z łem o k a z a ć " . B e z k o m e n ta rz y ..

Zasnęli na torze kolejowym.
O n ie z w y k ły m w y p a d k u d o n o sz ą z p o w ia tu 

ró w ie ń sk ieg o z R o g a cz e w a . D w a j w a r to w n ic y 
n o c n i u rz ą d z il i so b ie p o g a w ę d k ę n a to rze k o le­
jo w y m  n a l in ji  R ó w n e -K o w e l. W id o c z n ie w  c z a­
s ie ty m  z d rz e m n ę l i s ię o b a j n a jsp o k o jn ie j i n ie 
z a u w aż y l i n a d je ż d ż a ją c e g o p o c ią g u . G d y p o c ią g 
z n a la z ł s ię tu ż o b o k , n ie z d ą ż y l i ju ż u c ie c . W a - 
sy len k o A lek sa n d e r o d n ió s ł c ięż k ie ra n y i w  
s ta n ie b e z n a d z ie jn y m o d w iez io n o g o d o sz p ita la 
p o w ia to w eg o w  R ó w n e m , a K o p c iu c h Ju lja n z o­
s ta ł le k k o p o tłu c z o n y . O b a j c u d e m u  n i k  1 i  

śm ie rc i.

Pół roku więzienia za 10 groszy łapówki.
L U B L IN . S ą d o k rę g o w y w  L u b l in ie n a se­

s j i w y ja z d o w e j w  C h e łm n ie ro z p a try w a ł sp ra w ę 
o ła p ó w k ę w  w y so k o śc i 1 0 g r .

T ło sp ra w y je s t n a s tę p u jąc e : N a s ta c j i k o ­
le jo w e j w  C h e łm n ie p e łn i ł s łu ż b ę p rz e d w e jśc ie m 
n a p e ro n Jó z e f P a lu c h . W  c h w ili g d y n a s tac ję 
m ia ł w e jść p o c ią g o so b o w y d o P a lu c h a z b l iż y ł 

s ię ja k iś o so b n ik i w ręc z a w sz y m u 1 0 g r . p ro­
s i ł o w p u szc z en ie n a p e ro n b e z b i le tu . K o le ja rz 
z a trz y m a ł o so b n ik a k tó ry p o w y le g ity m o w an iu 
o k a z a ł s ię n ie ja k i M o rd k a P ilu c h z L u b o m li .

S p ra w a z n a la z ła s ię p rz e d są d e m , k tó ry  
P f lu c h a sk a z a ł n a p ó ł ro k u w ięz ien ia o ra z n a 
z a p łac e n ie g rz y w n y w  w y so k o śc i 1 0 z ł. z a u s i­
ło w a n o p rz e k u p s tw o u rz ę d n ik a k o le jo w e g o .

Upały nad Polskim Morzem.
H E L . F a la u p a łó w n a w ie d z i ła w y b rze ż e p o l­

sk ie i te m p e ra tu ra n a o tw a r ty m B a łty k u u  
b rz e g ó w m ie rz e i h e lsk ie j w y n o s i 2 8 s to p n i, w  
w  s ło ń cu n a p la ż y p rz e k ra c za 3 5 s to p n i. T a k ic h 
te m p e ra tu r o d d a w n a n ie n o to w a n o .

Katastrofa młodego pilota.
K A T O W IC E . W  c z a s ie lo tu ć w ic z e b n e g o w  

p o b l iż u lo tn isk a k a to w ic k ie g o sa m o lo t A e ro k lu­
b u ś ląsk ieg o , p i lo to w a n y p rz e z p p o r . re z . Z b ig ­
n ie w a L itw iń sk ie g o w p a d ł w  k o rk o c ią g i ru n ą ł 
n a z iem ię . A p a ra t z o s ta ł d o sz c z ę tn ie z n isz cz o n y , 
p i lo t z a ś p rz e w ie z io n y d o sz p ita la z m a r ł n a sk u­
te k o d n ie s io n y c h o b ra ż e ń .

Włochy zrobią użytek ze swych sił zbrojnych.
W  P a ry ż u z a z n a c z y ła s ię o ż y w io n a d z ia­

ła ln o ść d y p lo m a ty c z n a . P re m je r L a v a l p o k o n­
fe re n c ji , ja k ą o d b y ł z b a ro n e m A lo is im  i m in i­
s tre m E d e n e m p rz y ją ł p o s ła a b isy ń sk ie g o w  
P a ry ż u H a v a r ia tę o ra z m in is tra G re c ji P o li tisa . 
„ L e " Jo u rn a l1 ' tw ie rd z i, ż e n o m in a c ja m in is tra 
P o lit isa n a p ią te g o a rb itra d o k o m is j i p o je d n aw - 
c z o -ro z je m c ze j w ło sk o -a b isy ń sk łe j b ę d z ie o g ło­
sz o n a w  n a jb liż szy c h d n ia c h . P ra sa p o d a je , ź e 
w c z a s ie k o n fe ren c j i z P re m je re m L a v a lem 
d e le g a t w ło sk i b a ro n A lo is i m ia ł o g ra n icz y ć s ię 
d o p rz e d s ta w ie n ia te z y w ło sk ie j, k tó ra o p ie ra 
s ię n a z a ło ż e n iu , ź e p o n ie w a ż lu d n o ść W ło ch 
s ta le w z ra s ta , W ło c h y m u sz ą p o s ia d a ć te ren 
sw o je j e k sp a n s j i. E k sp a n s ja ta z w rac a s ię w  
s tro n ę A b isy n j i , g d z ie w ło c h y p o s ia d a ją n ie z a­
p rz e c za ln e p ra w a n a m o c y t rak ta tu . N ie m o g ą 
z a d o w o lić s ię u s tęp s tw am i g o sp o d a rc z em i, W ło ­
c h y d o m a g a ją s ię g w a ra n c y j p o l ity c z n y c h .

W  ty m  c e lu sk o n c e n tro w a n o 1 7 0 .0 0 0 w o jsk a 
w  o b u sw o ic h k o lo n ja c h w  A fry c e w sc h o d n ie j. 
W ło c h y n ie z a w ah a ją s ię z ro b ić u ż y tk u z ty c h 
s i ł z b ro jn y ch , o i le ż ą d a n ia ic h n ie z o s ta n ą z a­
sp o k o jo n e n a d ro d z e ro k o w a ń . W  c z a s ie sw o je j 
ro z m o w y z m in . E d e n e m p re m je r L a v a l z a p o­
z n a ł s ię z te zą rz ą d u b ry ty jsk ieg o .

PROGRAM RADJOWY.
Warszawa — wtorek 20. sierpnia

6 .3 0— 8 . 3 0 A u d y c ja p o ra n o . 1 1 .5 7 S y g n a ł c za su 1 2 .0 0 
.H e jn a ł. 1 2 .0 3 W iad . m e to r . 1 2 .o 5 D z ień , p o łu d n . 1 2 ,1 5 
M u z y k a tan . 1 3 .C 0 C h w ilk a d la k o b ie t. 1 3 .0 5 P ły ty 1 3 .3 0 
Z ry n k u p ra cy 1 5 ,1 5 P rze g l. g ie łd . 1 5 .2 5 W iad . o e k sp . 
p o lsk im . 1 5 .3 0 M u z y k a le k k a 1 6 .0 0 S k rzy n k a P . K , O . 
1 6 .1 5 K o n c . so l is tó w 1 6 .5 0 C o d z . o d c in e k p ro z y 1 7 .0 0 
K o n c e rt. 1 8 .0 0 P o g a d a n k a z P o z n an ia 1 8 .1 0 M in u t, p o ez j i 
1 8 .1 5 C a ła p o lsk a śp iew a 1 8 .3 0 S k rzy n k a te c h n . 1 8 .4 0 
Z y c ie k u lt . a r t. s to i. 1 8 .4 5 P ły ty . 1 9 .0 5 P ro g r. n a d z ień 
n a s t. 1 9 .1 5 K o n ce r t rek lam . 1 9 .3 0 R e c ita l śp ie w . 1 9 .5 0 
P o g a d a n k a a k tu a l. 2 0 .0 0 N asz a h o d o w , k o n i 2 0 .1 0 O rk . 
P . R . 2 0 .4 5 D z ie n n ik w ie c z . 2 0 .5 5 O b ra z k i z ż y c ia 2 1 .0 0 
A u d y c ja m u zy c zn a z P o z n a n ia 2 1 .3 0 K o n ce r t 2 2 .3 0 W iad . 
sp o r t, o g ó ln e . 2 2 .3 6 W iad . sp o r t, lo k a ln e 2 2 .4 0— 2 3 .3 0 
K o n ce r t 2 3 .0 0— 2 3 .0 5 W iad . m e te o r.

Warszawa —środa 21. sierpnia
6 3 0— 8 ,3 0 A u d y c ja p o ra n n a 1 1 .5 7 S y g n a ł c z a su 1 2 .0 0 

H e jn a ł 1 2 .0 3 W ia d . m e te o r. 1 2 .0 5 D z ie ń , p o łu d n . 1 2 .1 5 
K o n ce r t 1 3 .0 0 C h w ilk a d la k o b ie t 1 3 .o 5 P ły ty 1 5 .1 5 
P rz eg l. g ie łd 1 5 .2 5 W iad . o e k sp o r . p o lsk im 1 5 .3 0 P ły ty  
1 6 .0 0 P o g a d an . d la k o b ie t 1 6 .1 5 K o n c e r t 1 6 .5 0 C o d z . 
o d c in e k p ro z y . 1 7 .0 o M in ja tu r. k w a r t. 1 7 .2 0 K o n c e r t z 
K a to w ic 1 8 .0 0 W e so ły sk ie cz . 1 8 .1 5 C a ła p o lsk a śp iew a 
1 8 .3 0 L is ty  o d d z ie c i 1 8 .4 0 Z y c ie k u lt, i a r t. s to lic y 1 8 .4 5 
K o n c e r t rek i . 1 8 .5 5 P ro g ram n a d z ie ń n a s t. 1 9 .0 5 O p era 
1 9 .4 5 P o g a d a n k a m u z y c z . 2 0 .4 5 D z ie n n ik w iec z o rn y Ś w ia t 
s ię śm ie je 2 1 .3 5 M ię so 2 1 .4 5 K o n c e r t c h ó ru d a n a 2 2 .0 5 
W iad o m . sp o r t o g ó ln e . 2 2 .1 1 W iad o m . sp o r t. lo k a ln e 
2 2 .1 5— 2 3 .3 0 K o n c e r t 2 3 .0 0— 2 3 .0 5 W iad . m e te o r .

Giełda pieniężna. B a n k P o lsk i p ła c i ł w  d n iu 2. VIII. 1935 za 
d o la ry a m e ry k a ń sk ie 5 .2 8— , fu n ty sz te r l in g ó w 2 6 ,2 0
f ra n k i sz w a jc a rsk ie 1 7 3 ,0 5 f ran k i f ran c u sk ie 3 4 ,9 0 

l iry  w ło sk ie 4 3 ,7 0 
f lo ren y h o len d e rsk ie 3 5 3 ,7 0

Giełda zbożowa w Poznaniu

N o to w an ia z d n ia 1 7 . V II I .  1 9 3 5 . Z a 1 0 0 k g . p łac o n o

Ż y to n o w e i  z d ro w e 9 ,5 o -  1 0 ,0 0
P sz e n ic a . . . 1 4 ,2 5 -  1 3 5 0
Ję c z m ie ń b ro w a ro w y 1 3 ,5 0 -  1 4 ,5 0
Ję cz m ień je d n o li ty ’ 1 2 ,5 0 -  1 3 ,0 0
O w ies 1 3 .2 5 -  1 3 ,7 5
O tręb y ż y tn ie 7 ,2 5 - 7 .7 5
O trę b y p sz en n e (g ru b e ) 8 ,5 0 -  9 ,0 0
O tręb y (ś re d n ie ) 0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0
G o rcz y c a 0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0
G ro c h V ik to r ja . 2 4 ,0 0 -  2 6 ,0 0
G ro c h F o lg e ra 2 0 ,0 0 -  2 2 ,0 0

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A n to n i M ilo sz e w sk i w  N o w e m m ie śc ie n . D rw . 

W y d a w c a : C e le s ty n M ilo sz e w sk i w  N o w e m m ie śc ie n . D rw .

I
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Do I. Komunji św.
Książeczki d o n a b o ż e ń s tw a 

Różańce — Medaliki

Łańcuszki — Świece

Wielki wybór Przystępne ceny

P O L E C A

K s ię g a rn ia . '. D ru k a rn ia

B. Miłoszewski — Nowemiasto.

Starsza

dziewczyna
d o p ra c d o m o w y ch  
z p ra n ie m i d o d ro­
b iu m o ż e s ię z g ło­
s ić o d 1 w rz e śn ia 
lu b p ó ź n ie j.

Marszałkowa Białagóra 
p o c z ta R a k o w ic e

N a u c zy c ie lk a
Jo d z ie w c z y n k i 1 0 -le t­
n ie j o d ro k u sz k o ln eg o 

p o trz e b n a
Z g ł. w a d m . „ G ło su "

Służącgo
su m ie n n e g o p o trz e b u ję 

o d z a ra z

Tułodziecki - Lubawa

Karetę
w  b a rd z o d o b ry m 
s ia n ie sp rz e d a m . 

K to  ? w sk a ż e a d m . G Ł O S U .

Ostrzegam.
Z a d łu g i m e g o m ę ż a 

F r . D e m b o w sk ie g o 

nie odpowiadam.
Marja Dembowska

L u b aw a , u l. G ru n w a ld zk a 6 .

iTAPETY ^ .5

n a jn o w sz e d e se n ie 

w w ie lk im w y b o rz e

- - o ra z w sz e lk ie - -

przybory
m a I arskie

k u p u je s ię n a jk o rz y s tn ie j

w D r o g e r j i

„SANITAS“
KONRAD SKIBOWSKI - NOWEMIASTO
u l. S o b ie sk ie g o N r. 6 . — T e le fo n N r. 4 6 .

Transport nowych r

siedzi
(MATYSKI i MATJASY) 

nadszedł —- - - - - - ■ , -

Stanisław Rost, N o w e m ia s to
- R Y N E K  2 3 . -

Z A P R O S Z E N IA
ś lu b n e ■ — — -

Z a w ia d o m ie n ia 
o ślubie =========== 

w y k o n u je g u s to w n ie i p o z n iż o n y c h c e n a c h 

DRUKARNIA - KSIĘGARNIA

W

B. Miłoszewski, Nowemiasto
R y n e k N r. 1 9 . — T e le fo n N r. 5 9 .

Kredyt 
Zaliczkowy

dla drobnego rolnictwa 
(do 50 ha) rozprowadza

K o m u n a ln a

K a sa O sz c z ę d n o śc i
p o w ia tu lu b a w sk ie g o 

NOWEMIASTO
— —  i je j O d d z ia ł w  L u b a w ie . — ■—

< K s ią ż n ic a K o i  ’ -m iK a n & K a . I

l
w Toruniu j

L—____ ________ -i


